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ILE POLSKA WYDA JE NA WOJSKO
MNIEJ NIŻ NASI SĄSIEDZI.

WARSZAWA, 18.1. Komisja budżeto
wa przystąpiła dziś do rozważenia bud
żetu Ministerstwa spraw wojskowych. W 
obradach z ramienia rządu uczestniczy 
wiceminister gen. Sławoj-Składkow»ki.

Sprawozdawca pos. POLAKIEWICZ 
(BB), wychodząc z założenia, że Polska 
pod względem przygotowań do obrony 
kraju nie może pozostać w tyle za inne
mi państwami, rozważał szeroko pytanie, 
w jakiej mierze prace konferencji roz
brojeniowej wpłynąć mogą na wysokość 
budżetu. Zdaniem mówcy, na aprobatę 
społeczeństwa mogłyby liczyć tylko kon
cepcje rozbrojeniowe tylko w tym wy
padku, jeżeliby były zrealizowane nasze 
żądania w zakresie bezpieczeństwa. W 
dziedzinie bezpieczeństwa bowiem poz«- 
stajemy znacznie w tyle za innemi pań
stwami. Brak fortyfikacyj na pograniczu 
i niedostateczny stan rozbudowy linij 
kolejowych, portów, koszar itp., brak 
marynarki wojennej w kategorji i ilości, 
odpowiadającej naszym potrzebom — o- 
to najważniejsze pozycje, które zmusza
ją Polskę do wyciągnięcia wszelkich kon 
sekwencji z podnoszonych przez niektó
re państwa jeszcze w komisji przygoto
wawczej zastrzeżeń wobec przewidzia
nych dla nowopowstałych państw pozwo
leń czynienia dodatkowych inwestycyj 
W zakresie obrony państwa, niezależnie 
id normalnych wydatków. •

Nikłość naszego budżetu występuje 
szczególnie wyraźnie w porównaniu z 
Niemcami i Rosją. W Niemczech budżet 
armji wynosi 674 i pół milj. marek, co 
stanowi około 1.423 milj. zł. Do tego do

Konferencja
U P. PREZYDENTA.

WARSZAWA, 18.1. (Tel. wł.) Pan Pre
zydent przyjął premjćra Prystora na 
konferencji. Chodzi o przeniesienie w 
dyplomacji i administracji.

Obiad dyplomatyczny
WARSZAWA, 18.1. (Tel. wl1.) Pan Pre

zydent wydał obiad dla szefów misyj 
dyplomatycznych w Polsce.

Obniżenie stopy proc.
OD POŻYCZEK Z B. G. K.

WARSZAWA, 18.1. (Tel. wł.) Kwestja 
obniżenia 6topy procentowej od poży
czek budowlanych z BGK. jest już prze
sądzona. Rozporządzenie nie zostało pod
pisane wskutek choroby ministra skarbu, 
p. Zawadzkiego.

Niepodległość Filipin
PRZYJĘTA W SENACIE STANÓW.
WASZYNGTON, 18.1. Za przykładem 

izby reprezentantów senat 66 głosami 
przeciw 26 przeszedł do porządku dzien
nego nad veto prezydenta Hoovera w 
sprawie projektu ustawy, przewidującej 
ni ©podległość Filipin.

Projekt ten zatem staje się ustawą i 
Filipiny osiągną pełną niepodległość iw 
okresie 10 do 15 lat, byleby parlament 
wysp Filipińskich przyjął wspomnianą 
ustawę w ciągu roku.

18 bomb
NA ULICACH BARCELONY.

PARYŻ, 18.1. Wczoraj podłożono w 
Barcelonie 18 bomb, z których większość 
eksplodowała.

Wprawdzie szkody są bardzo znaczne, 
lecz szczęśliwym wypadkiem ofiar w lu
dziach nie bvło.

WIEDEŃ, 18.1. „Neue Freie Presse1' 
donosi z Rzymu, że chrzest pierworodnej 
cór1!?i bułgarskiej pary królewskiej, do
konany wedle obrządku prawosławne
go, wywołał nader przykre wrażenie za
równo w- Watykanie, jak i w tutejszych 
kołach politycznych.

Protgst Ojca św. z powodu niedotrzy
mania przyrzeczenia danego w Asyżu,

chodzi jeszcze olbrzymia suma 800 milj. 
mk., przeznaczona na policję w liczbie 
150.000 ludzi, policję skoszarowaną, u- 
zbrojoną i wyszkoloną wojskową, sło
wem, stanowiącą ukrytą kadrę siły zbrój 
nej. Ten obraz zbrojeń niemieckich u- 
zupelnia jeszcze referent przytoczeniem 
rozlicznych organizacyj cywilno-<wojako
wych, skupiających w swoich szeregach 
miljony członków. Budżet wojskowy so
wiecki nie jest dostępny w tej mierze do 
analizy, co budżety państw innych. Glo
balna suma wydatków na armję rosyj
ską, wymieniona w budżecie, wynosi 
1.478.286.994 rubli, co stanowi około 6 mi- 
t jardów złotych. Suma ta jednak nie wy
czerpuje bynajmniej całości wydatków 
sowieckich na cele zbrojeń, gdyż wiele

O GZEM RADZONO
NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU.

WARSZAWA, 18.1. (Tel. .wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu załatwiono 
kilka spraw drobnych, między innemi, 
przyjęto projekt ustawy regulującej 
zbiórki uliczne. Przy tej okazji pos. A- 
raszkiewicz (ludowiec) oświadczył, że li
sta wa ta jest dalszem skrępowaniem 
swobody obywatelskiej. 

Złamane słowo królewskie
Protest Ojca św.

W dniu urodzin księżniczki bułgarskiej, następczyni tronu, przed pałacem królewskim 
w Sofji zebrały się tłumy, wznoszące okrzyki na cześć króla i królowej.

' Kto wygrał? I
I .... . ... . .   .....I. atu...... — niomnle, i.Juk o ... —

z nich spycha się na budżety samorządo
we. Wyszkolenie rezerwistów i młodzie
ży pokrywa finansowo potężne towarzy
stwo Ossawjachim. Są ponadto subwen
cje i dotacje na przemysł wojenny i na 
zakup sprzętów, zbierane drogą składek.

Czynione są wszelkie wysiłki w kierun 
ku motoryzacji sprzętu wojennego, a 
zwłaszcza lotnictwa niszczycielskiego o- 
raz motoryzacji armji, która stanowi dzi
siaj najpopularniejsze hasło dnia.

Przechodząc do omówienia naszego 
budżetu, którego granice są o wiele 
niniejsze, niż sąsiadów, referent podnosi, 
że w miarę sił i możliwości wiele zdzia
łano, zwłaszcza w zakresie uporządkowa
nia armji, wyposażenia jej w sprzęt je
dnolity i nowoczesny, oraz w celu za-

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
wnioskiem Klubu Narodowego w spra
wie ratyfikacji polsko - sowieckiego u- 
kładu o nieagresji. Sprawę referował 
pos. Mackiewicz (BB), który zapropono
wał przejście nad wnioskiem Klubu Na
rodowego do porządku dziennego.

wręczył nuncjusz apostolski nietylko rzą 
dowi, lecz i królowi. Protest ma formę 
orędzia.

W kołach watykańskich utrzymują, że 
nuncjusz na znak protestu będzie odwo
łany. Orędzie Ojca św. do króla bułgar
skiego stwierdza podobno, że królowa 
nie jest w tej sprawie .winna. 

pewnienia zbytu produkcji krajowej. 
Mówca szczegółowo przedstawia działal
ność ustawodawczą Ministerstwa spraw 
wojskowych, zmierzającą do unormowa
nia poszczególnych zagadnień organiza
cyjnych. Analizując budżet, podnosi re
ferent, że w dalszym ciągu położono na
cisk na motoryzację armji, rozwój lotnic
twa wojskowego, przezbrojenie wojska, 
rozwój broni pancernej, należyte wypo
sażenie techniczne marynarki i podwyż
szenie jej stanu liczebnego. Postęp ten 
możliwy był do osiągnięcia dzięki osz
czędnościowej gospodarce.

Następnie referent przeszedł do omó
wienia poszczególnych pozycyj budżetu, 
zarówno po stronie dochodów', jak i wy
datków, przyczem przedstawi! kredyty 
na poszczególne rodzaje broni w armji.

O godz. 12 w południe przewodniczący 
pos. BYRKA zarządził półgodzinną przer 
wę w obradach.

Po przerwie referent w dalszych wy
wodach poruszył m. in. sprawę funduszu 
dyspozycyjnego ministra spraw wojsko
wych, wyrażając opinję, że zły stan go
spodarczy państwa nie może być moty
wem do obniżenia wysokości tego fundu
szu, przeznaczonego głównie na walkę z 
obcym wywiadem. Im gorszy bowiem 
stan gospodarki w kraju, tem słabsza sta
je się odporność moralna na wpływy a- 
jentur obcych. Nie ma takiej komórki w 
życiu państwowem, któraby nie była 
przedmiotem zainteresowania ze strony 
obcego wywiadu. Główny kierunek tych 
zainteresowań dotyczy zawsze wojska i 
wszystko w tym zakresie jest bacznie ob
serwowane.

W apelacji Dunikowski
OSKARŻA EKSPERTA 

O SPRZEDAJ NO«Ć.
PARYŻ. 18.1. skazany inż. Dunikowski 

złożył apelacje < <1 wyroku izby karnej, 
skazującego go na 2 lata więzienia.

Jedno zrśnie Dunikowski skierował do 
ministra sprawiedliwości podanie o 
wszczęcie dochodzenia przeciwko ek^per- 
u.aJ GuiHet. podkreślając. iż o rzeczeni© 
eksperta było tendencyjne, gdyż zainte
resowany jest oo finansowo w kilkiu to- 
warzysiwach eksploatujący li złoto.

Zarazem w ka/.uje Dunikowski na na
ruszenie przez Guilleta pieczęci, jakiemi 
zaopatrzony był jego aparat.

Zaginięcie lotniczki
ANGIELSKIEJ NA SAHARZE.

PARYŻ. 18.1. Lot ni czka-angielska lady 
Baillęy, która -wystartowała z Londynu 
w' ubiegłą niedzielę z zamiarem pobicia 
rekordu letniczki Mollisśon na drodze 
Londyn — Gaipstadt,- przeipadła bez wie
ści.

Lotnńczka wylądowała w Oranie, na 
północnym brzegu Afryki i po krótkim 
odpoczynku odleciała dalej na południe.

Wyrażana jest obawa, iż podczas prze
lotu nad Saharą samolot .został uszko
dzony i lotniczka zmuszona była opuścić 
■się na piaski.

Posterunki w ojskowe francuskie są za
wiadomione o 'katastrofie. Samolot woj
skowy francuski odleciał na poszukiwa
nie zaginionej.

Katastrofa pociągu
BARCELONA — MADRYT.

PARYŻ, 18.1. Pociąg pośpieszny Ma
dryt — Barcelona zderzył się dziś z po
ciągiem towarow y.m. "Dwie osoby ponio
sły śmierć, kilkanaście jest rannych.
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Woj. Grażyński contra Wł. Stadnicki
Proces został odroczony.

W dniu 35 września 1931 r. odbywała' 
się w Ministerstwie spraw 'wewnętrznych 
konferencja komisarzy spisowych. Brał 
w niej udział' ,p. Władysław Sfudnicki.

W rozmowach p. Wł. Studnioki poru
szył działalność wojew. Grażyńskiego na 
Śląsku. Między inneiflli wyraził się o je
go czynnościach, ipódczas wyborów w spo-. 
sób bardzo ostry, nazywając go naj/wię- 
kszym szkodnikiem dla sprawy polskiej 
na Śląsku, zaś działalność ,publiczną je
go określił mianem prowokacyjnej.

Urząd prokuratorski wytoczył p. Wł. 
Studnidkiemiu sprawę o Zniesławienie o- 
sohy urzędowej.

Pirzed kilku miesiącami sprawa znala
zła się na wokandzie sądowej, ale była 
odroczona, celem przesłuchania świad
ków na Śląsku.

Sąd grodzki w Katowicach zbadał1 mię
dzy innyimii pp. marsz. Wolnego, sen. 
Korfantego, Roguszczalka i in. działaczek 
politycznych.

Sąd grodzki w Warszawie zarządził 
dziś rozprawę merytoryczną.

Rozprawie przewodniczył sędzia Nie- 
zgodżiński. Oskarżenie publiczne popie
ra prok. Sieroszewski. Osobę pokrzyw
dzonego woj. Grażyńskiego reprezentu
ją adw. M. Ettinger i adw. Mazurkie
wicz. Obronę wnosi adw. M. Rudziński.

Na wstępie obrona złożyła iw nioski do
wodowe. Między innemi obrońca załą
czył sprawozdania stenograficzne z po
siedzeń Sejmu śląskiego, z których wy
nika, iż mówcy opozycyjni krytykowali 
ostro działalność woj. Grażyńskiego. Po- 
zatem obrońca złożył tłumaczenie proto
kółu posiedzenia 62 i 63 Rady Ligi Naro
dów, gdzie była dyskutowana sprawa 
mniejszości narodowych na Śląsku.

Sąd odrzucił żądanie dołączenia do 
sprawy sprawozdań stenograficznych z 
przemśwień w Sejmie śląskim. Co do 
tłumaczenia protokółu posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, sąd postanowił zarządzić 
przerwę, celem dokonania urzędowego 
tłumaczenia.

Osk. Stadnicki do winy się nie przy- 
znaje. Potwierdza natomiast słowa, wy

powiedziane o działalności woj. Grażyń
skiego. Na pytanie sądu p. Stadnicki ikon 
kretyzuje zarzutysw stosunku do wojew. 
Grażyńskiego.

Tak więc uiważa ‘działalność tę za uje
mną z następujących względów; Woje
woda tolerował wybryki Związku pow
stańców w stosunku do stronnictw opo
zycyjnych, wymiar podatków był kie
rowany względami politycznemu Pód-

czaB wyborów Związek powstańców wy
suwał hasła radykalne, bliskie bolsze- 
wizmu. P. Stadnicki oświadcza, że bola
ły go te sprawy, gdyż z tych powodów 
Polaka niejednokrotnie musiała się tłu
maczyć .przed Ligą Narodów.

Po naradzie sąd postanowił sprawę Od
roczyć i postanowił się zwrócić do Ligi 
Narodów o odpowiednie dokumenty, ty
czące siprarw śląskich.

Jeżeli jest kryzys, to rząd nie powinien 
powiększać go, nakładając jeszcze podatek 
kryzysowy. Całe moje życie poświęciłem 
pracy społecznej, wreszcie doszedłem do 
takiej nędzy, że nie mogłem wyżywić żony 
i dzieci. m

Zwłoki moje proszę przesłać do prosekto- 
rjum.

(—) FELIKS KARCZEWSKI.
Po spisaniu protokołu oraz po oglę

dzinach zwłok przez komisję sądo- 
wo-lekarską, zwłoki tragicznie zmar
łego przewieziono do prosektorjum.

Kiedy Niemcy zażądają
rewizji granic Polski?

BERLIN, 18.1.— „Yossische Zei- 
tung‘‘‘ przedrukowuje następujące 

doniesienie z Paryża: jak donosi 
Havas z Berlina, minister spraw za
granicznych Neuraht oświadczył, że 
„rząd niemiecki w obecnym stanie 
rzeczy nie myśli podejmować sam 
inicjatywy w sprawie wniosku o re
wizję granic wschodnich Rzeszy.

Minster dodał do tego, że jeśli w 
Genewie zażądają od Niemiec pod
pisania nowych paktów w sprawie 
granic wschodnich z Polską, to będzie 
musiał przeciwstawić się uznaniu 
tych granic i przypomnieć, że Niem
cy pragną doprowadzić do ich re
wizji.

BERLIN, 18.1. — „Oberschlesische 
Tagesztg.1* ogłasza p. t. „Koniec z 
polską agitacją" list otwarty do kan
clerza Rzeszy Schleichera, domaga
ją sią ostrych zarządzeń przeciwko 
prasie polskiej na niemieckiem po
graniczu. List stwierdza m. in., że 
prasa polska na wschodzie pogranicza 
jest prawie „panem położenia'*, na
zywa kraj niemiecki „polską zie- 
mią‘‘ — Niemców „żywiołem napły
wowym, obcokrajowcami i wroga- 
mi‘‘, a kolonizację niemiecką — „wy
pieraniem z odwiecznej polskiej zie
mi" i stara sie wreszcie ośmieszyć 
wszystkie poczynania niemieckie.

WŁOCHY A POMORZE
Pobyt hr. Szembeka w Rzymie.

Gwiazdka
OD PREZYDENTA HISZPANJI.

MADRYT, 18.1. Ośmioletni obylwatel 
Saragossy Jose Velesco bez wiedzy ro
dziców zwrócił się z listem do prezyden
ta Hiszpanji Zamory z listem, w którym 
utyskuje na to, że nie otrzymał na 
gwiazdkę żadnego prezentu, bowiem ro
dziców nie stać na to.

Chłopiec długo nie mógł się zdecydo
wać fia napisanie listu, wreszcie jednak 
odważył się.

Wczoraj pod adresem malca nadeszło 
z Madrytu pudło, W niem zaś piękną za
bawka w postaci samochodu oraz bilet 
wizytowy prezydenta Zamory.

Bezrobocie we Francji
A OBCOKRAJOWCY.

PARYŻ, 18.1. Deputowany Mauipoil za- 
interpelował ministra praCy iw epirawie 
zatrudniania robotników zagranicznych 
we Francji w związku z bezrobociem.

Minister pracy odpowiedział, iż kwe- 
atja zatrudnienia robotników zagranicz
nych jest bardzo drażliwa, gdyż Francja 
nie może pozbyć się niektórych katego- 
cyj robotników, zagranicznych, zwła
szcza tych, którzy przebywają we Fran
cji już oddawna oraz zbiegów politycz
nych.

PARYŻ, 18-J1. „JouTual de Deibats" za
mieszcza telegram z Rzymu, zawierają
cy ciekawe dane, dotyczące pobytu wi
ceministra hT. Szembeka w stolicy Włoch 
oraz polityki włoskiej w sprawie rewizji 
granic.

Telegram stwierdza, .iż hr. Szemhek, 
który odroczył swój wyjazd z powodu 
choroby żony, kilkakrotnie konferował 
z podsekretarzem stanu spraw zagranicz
nych i byli raz przyjęty przez Mussoli- 
niogo.

Prasa włoska dużo oetaltnio pisała o po
lityce wewnętrznej w Polsce w tonie 
sympatyczniejszym, lecz żaden artykuł 
nie poruszył zagadnienia pomorskiego, 
chyba tylko w poszczególnych wypad
kach, aby dać Polsce do zrozumienia ko
nieczność zawarcia dobrowolnego ukła
du z Niemcami.

We włoskich kołach politycznych mó

wi się, że Włochy nie mają zupełnie da
nych, by interweniować w sprawie, któ
ra z żadnego punktu widzenia nie obcho
dzi ich bezpośrednio.

Gdy Ignacy Paderewski bawił w Rzy
mie iw. końcu listopada i konferował z 
Mussolinim, ten ostatni miał wyrazić o- 
pirnję przychylną dla rewizji granic pol
skich. Pogłosce tej później zaprzeczono, 
ale — doda je telegram „Journal des Dę
ba t6*‘ — wywołała ona tak silne wraże
nie, że sprecyzowanie koncepcji włoskiej 
na sprawę rewizji granic wydaje się 
wskazane choćby tylko w imię bez
sprzecznej przyjaźni, łączącej Włochy z 
Polską.

Dość tajemniczy etyl autora powyższe
go telegramu świadczy, że teza niemiec
ka, dotycząca sprawy Pomorza, jeszcze 
więcej posunęła się na gruncie włoskim, 
niż francuskim.

Gigantyczny szlak
EUROPA—AMERYKA POŁUDNIOWA

PARYŻ, 18.1. Wczoraj o godz. 18.40 sa- 
molort „Arc en Ciel” przybył do Rio de 
Janeiro. Lotnik oświadczył, że musiał 
wałczyć z ciężkiemi warunkami atmosfe
rycznemu. Dziś samolot wystartuje do 
ostatecznego cdu swej podróży — Bue
nos Aires. Pilot zaznacza, iż lot jest o- 
stateczną próbą połączenia lotniczego 
międay Europą a Ameryką południową.

Choroby zakaźne
W POLSCE.

Jak wynika z ostatnich zestawień de
partamentu służby zdrowia, w okresie 
tygodniowym od 1 do 7 bm. zanotowano 
na terenie całego państwa 294 przypad
ków duru brzusznego, 54 daru osufkowe- 
go, 21 czerwonki, 401 płonicy, 425 błoni
cy, 6 zapalenia opon mózgowo-rdzenio
wych, 662 odry, 81 róży, 119 ksztuśca, 32 
gorączki połogowej, 2 iwłośnicy Oraż 2 
Heine Medina.

W okresie tym zaobserwowano dalszy 
spadelk liczby przypadków duru brzusz
nego i odry, wzrosła natomiast dość zna
cznie licżba przypadków ksztuśca.

Wybuch wulkanu
KRAKATAO.

LCWDYM, 18.1. Wedluig telegramu, o 
trzymanego z Jawy, wulkan Krakatao 
iwznowił działalność. Z krateru wydoby
wają się słupy ognia i strumienie lawy. 
Poszczególne eksplozje sięgają tysiąca 
metrów. Wybuchowi wulkanu towarzy
szą Silne wstrząsy (podziemne i burza na 
morżu.

Neutralizacja Austrji
na wzór Szwajcarji.

LONDYN, 18.1. — Korespondent dy
plomatyczny „Daily Tele^raph" do
nosi, jakoby' rząd francusKi zamie
rzał pad jąć akcję dyplomatyczną ce
lem neutralizacji Austrji, na wzór 
Szwajcarji. Neutralizacja Austrji 
byłaby gwarantowana przez Ligę 
Narodów. Plan dyplomacji francu
skiej, według „Daily Telegraphu*1 
spowodowałby duże zmiany w ukła
dzie sił środkowej Europy.

Neutralizacja Austrji nie pozo
stałaby bez wpływu na politykę Wę
gier. Wobec zbliżenia włosko-węgier

skiego należy zjednać dla tego pla
nu również Włochy. Być może, iż 
będzie to zadaniem nowego posła 
francuskiego w Rzymie, de Jouyene- 
la. Stwierdzić przytem należy, za
znacza „Daily Telegraph1*, iż ostatnia 
debata w parlamencie francuskim 
stwierdziła, iż lokowanie nowych 
póżyczek austrjackich na rynku fran 
cuskim staje się coraz trudniejsze. 
W ten sposób, twierdzi „Daily Tele- 
graph‘‘, nowy plan francuski neutra
lizacji Austrji byłby pogrzebaniem 
ostatecznem idei „anschlussu**.

Tragiczny list ofiary kryzysu
Samobójstwo działacza rolniczego.

Olbrzymie śniegi
I MROZY W HISZPANJI.

PARYŻ, 184. Wielkie opady śnież
ne W północnej Hiszpanji dochodzą 
do wysokości 1 metra, utrudniając 
niezwykle komunikację kolejową, a 
całkowicie tamując ruch w górach.

W Saragossie mrób dochodzi do 16 
«t. W południowej Hiszpanji panują 
silne możne wiatry. Port w Vigo ze 
względu na niezwykle wzburzone 
morze, został Zamknięty.

W Madrycie zanotowano kilka 
nieszczęśliwych wypadków z powodu 
ślizgawicy. Dach cyrku zawalił się 
pod ciężarem nagromadzonego śnie-

WARSZAWA, 18.1. Wczoraj wie
czorem do hotelu „Toruńskiego", 
przy ul. Elektoralnej 17 przybył 
44-letni Feliks Karczewski, rolnik z 
Łowicza, który zajął pokój nr. 6 na 
1-em piętrze. Przez całą noc Karczew 
ski wstawał i zapalał światło, jednak 
nie wzywał służby.

Dzisiaj o godz. 7.30 rano numero
wy hotelu zaalarmowany został wy
strzałem, który rozległ się w poko
ju Karczewskiego. Przypuszczając 
nieszczęście, numerowy wraz z wła
ścicielem hotelu, wyważyli drzwi i 
dostali się dó pokoju, w którym le
żał na podłodze we krwi Karczewski. 
Obok leżała dubeltówka dwururka, 
z której dany był strzał. Nabój 

| ugodził w skroń i przeszedł przez 
jgłowe nawylot. Strzał był dany z

tak bliskiej odległości, iż po postrze
leniu głowy śrut tkwił w sufićie.

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dził śmierć. O samobójstwie zawia
domiono policję VII komisarjatu, 
która wszczęła dochodzenie.

Na stole znaleziono dyplom na 
srebrny Krzyż zasługi, wydany Kar
czewskiemu w 1929 roku, w uznaniu 
zasług nad podniesieniem rolnictwa, 
oraz zaproszenie na Uroczystą deko
rację do Warszawy.

Przyczynę samobójstwa wyjaśnia 
następujący list, pozostawiony przez 
Karczewskiego.

„Samobójstwo. Pozostała żona i czworo 
dzieci. Kryzys rolniczy, jaki przeżywamy, 
jest silniejszy, niż wojna. Nerwy moje nie 
wytrzymają obecnego stanu gospodarczego. 
Rolnicy są tak obciążeni, że powinni skarbo
wi państwa płacić 50% nałożonego podatku.

ŃA KANWIE.

DflirOt liittnM kraaca.
Siekiera, motyka, piłka, gwóźdź.
Chodź tu Maniu, chodź , chodź, chodź, 
śpiewał sobie wesoło uderzając do taktu 

żelazkiem w klientowskie spodnie krawiec 
„cywilny i wojskowy'1 p. NuChym Bie
dronka.

Nagle usłyszał na podwórku krzyk pier
worodnego swego syna Kubuchny.

Powiesił spodnie, wrzucił żelazko do ognia 
i wybiegi.

— Kubuchna kto ci zrobił, kto? — zapyta) 
papa plączącego potomka.

Okazało się, że największy urwis w całej 
kamienicy syn sąsiadki pani Kapuścińskiej 
,pobił Kubuchnę.

Pan Nuchym puści) się cwałem wzdłuż 
podwórka, przeskoczył śmietnik, wywrócił 
trzepak, ale miał zbrodniarza w ręku. Po
czął wymierzać mu sprawiedliwość, co mło
dy Kapuściński przyjął Wstrząsającym ry
kiem.

Wyjrzała na to jego mama, ale z filozo
ficznym spokojem przyglądała się egzekucji.

— Nie bij pan tylko po głowie i po oczach, 
bo jako matka mogię się nie zgodzić.

I wszystko skończyłoby się dobrze, gdy
by nie sąsiadki, które poczęły podjudzać p. 
Kapuścińską.

— Co z pani za matka, żeby w swoich 
oczach dać dziecko katować?

— Takom matkie powinno się wydziedzi
czyć.

Sprowokowana p. Kapuścińska wybiegła 
na podwórze z żelazkiem w ręku i poczęła 
niem walić po głowie p. Biedronkę.

Teraz sytuacja się odwróciła. P. Biedron
ka cwałował znowu wzdłuż podwórza, ale 
we wprost przeciwnej konfiguracji. Aż 
wreszcie ze skrwawionem czołem rozciągnął 
się jak długi.

Co było dalej, oświetlił z detalami prze
wód w sądzie grodzkim.

— Krawiec wojskowy jezdelft panie sę
dzio, 4 porilczniki i 1 major się u mnie ubie
ra, już nie mówię o panowie kaprale i plu
tonowe i mnie możno takiego wstydu zro
bić, żeby ja uciekałem przez całe podwórko 
przed jedną kobietą.

— Więc pocóż pan uciekał?
— Co i-zy po c)>? Ja miałem czekać, aż 

mnie pa. ..upuścińska żabi je z żelazkiem, 
ja dzięki Bogu mam pięcioro dzieci.

Jak mnie zrobiła jedną dziurę w głowie 
to ja jeszcze czekałem, ale jak widzę, że 
jej to wszystko mało, zmuszony byłem ucie-

— No, a może pan daruje podsądnej winę?
— Jakto może być panie sędzio, na woj

skowego krawca leci się z żelazkiem^ wy
puszcza go się krew i ja mam darować. Nie 
mogię, kochany panie sędzio!

Ponieważ świadkowie zeznawali naogół na 
niekorzyść pani Kopuścińskiej, która po
dobno „ma pysk od ucha do uclia“ i jest 
strasznie „bitna*, sąd skazał ją na 50 zl 
grzywaj.
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PRZEMÓWIENIE POSŁA T. BIELECKIEGO 
W SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Na ponicdziałkowem posiedzeniu 
komisji budżetowej, na którem odby
ła s«ę ożywiona dyskusja nad poli
tyką wewnętrzną wygłosił przemó
wienie 10 minutowe poseł Tad. Bie
lecki (Str. Nar.) — rodem z Zagłę
bia Dąbrowskiego. Przemówienie to 
przedrukowaliśmy dosłownie z wczo
rajszego numeru „Gazety Warszaw
skiej".

Na podstawie praktyki administracyj
nej i oświadczeń pana ministra obciął
bym rozważyć pytanie, jaki jest kieru
nek polityki wewnętrznej, jakie są jej 
cele i metody. W dzisiejszym momencie, 
gdy grożą konflikty międzynarodowe i 
wzrasta napięcie konfliktów wewnę
trznych wbrew sielankowe - lirycznym 
akcentom w expose pana ministra, pyta
nie to ma znaczenie zasadnicze.

Metody ministerstwa charakteryzuje 
najlepiej stosunek do OWP, rozwiązane
go już w kilku województwach. Wiem, 
że walka między naszym obozem a wa
mi, nie rozstrzygnie się tu w komisji, ani 
w sejmie przez gadaninę. Korzystam je
dnak ze sposobności, by oświetlić pewne 
jaskrawe wypadki. Rozwiązaliści OWP, 
a więc zarzuciliście formę walki na ide
ologię, a sięgnęliście do metod mechani
cznych, policyjnych. Widocznie nie wy
starcza już ideologja „poczciwców" dla 
zdobycia dusz młodzieży. W ostatnim nu
merze „Przełomu", pisma sanacyjnego, 
autor jednego z artykułów wyraża tę
sknotę za jakąś określoną ideologją obo
zu sanacyjnego.

W waszych policyjnych metodach wal
ki obok ohydnych jest wiele śmiesznych. 
Pan minister wysunął zarzut konspiracji 
OWP. Czyż można zakonspirować orga
nizację, liczącą ponad 200.000 ludzi? Or
ganizację, której program oddawna jest 
znany i ogłoszony. Nie ogłaszamy na
szych posunięć taktycznych. To samo je
dnak czynicie i wy, kotnspirujecie nawet 
swój program, zaskakując wciąż czemś 
nowem społeczeństwo. Jedyna grupa za
konspirowana w OWP, są liczni konfi
denci, ale i tych częściowo znamy.

Stosuje się niezliczone aresztowania, 
przy każdem zapowiada się niesłychane 
rewelacje, a później sprawa kończy się 
zwolnieniem aresztowanego. Tak było 
ze sprawą Poradzewskiego w Poznaniu, 
ze sprawą redaktora Ciesielskiego, któ
rego próbowano w sposób ohydny wplą
tać w aferę przemytu. Przetrzymano w 
więzieniu red. Zajączka niszcząc mu 
zdrowie, red. Łukaczyńskiego i wielu in
nych. Wypowiada się śmieszną walkę 
Mieczowi Chrobrego. Konfiskuje się go 
nieprawnie, zabiera się nawet sygnet z 
tym mieczem, jak to było we Wrześni. 
Trudno nie pisać satyry, patrząc na 
tę głupią walkę. Rozumiem, że może pa
nów razić Miecz Chrobrego, ponieważ w 
niczem nie przypominacie tej postaci.

Pos. Duch: Czemu jako potomkowie 
Chrobrego tak bardzo nienawidzicie wy
prawy kijowskiej?

Pos. Bielecki: Bo Chrobry zwyciężył.
Policja tropi wszystkie nasze zebrania, 

choć przyznać trzeba, że często czyni to 
niezręcznie, i z reguły przybywa za pó
źno już po zebraniu, niepotrzebnie zuży
wając energję. Przeprowadza się rewi
zję w nocy, choć nikt z nas uciekać nie 
myśli. Zdenerwowana policja rozpędza 
palkami nawet akademików, śpiewają
cych hymn narodowy, jak to było w 
Warszawie. Wyolbrzymiacie wciąż rze
komą antypaństwową działalność Obozu. 
Mówicie o olbrzymich składach broni, 
op. w Kielcach, w rzeczywistości chodzi
ło o zbiór pistoletów p. Ungra, które o- 
trzymał na szeregu państwowych zawo
dów strzeleckich, jako nagrody.

Uprawia się system ciągłego węszenia 
zamachów. Stosuje się szykany. Sieje się 
atmosferę niepokoju i wprowadza stan 
ciągłej wojny domowej. Przyjmujemy 
ją, ale pytamy, komu jest ona potrze
bna? W momencie niebezpieczeństwa 
niemieckiego rozwiązuje się najsilniej
sze organizacje na ziemiach zachodnich. 
Czy to wzmacnia siłę żywiołu polskiego 
na tych ziemiach? Zwalcza się’ rzekomo 
nacjonalizm, lecz jednostronnie, gdyż 
tylko nacjonalizm polski. Nie rozwiąza
no żadnej organizacji nacjonalistycznej 
iydowskiej, niemieckiej czy ruskiej, bo 
i w Małopolsce Wschodniej, czy na Wo
łyniu, rozwiązuje się tylko poszczególne 
ProświfaŁ. nie cała organizacje. Gdzie je

steśmy?
Jakież są rezultaty tej olbrzymiej su

my energji, zużytej na walkę z nami? 
Obozowcy są, będą, i nie poradzi na to 
nic nawet najgenjalniejsZy wojewoda. 
Przestaliśmy już być tylko obozem inte
ligenckim i zdobyliśmy wpływy we 
wszystkich warstwach, czego dowodzą 
choćby ostatnie wybory w Tczewie. Roz
wiązaliście Obóz między innemi po to, 
żeby przerwać walkę z żydami. I cóż się 
okazało? We Lwowie, gdzie obóz rozwią
zano już dawno, rozgorzały ostatnio o- 
stre walki z żydami.

Pos. Polakiewicz (BB): Czy panowie 
nie biliście żydów?

Pos. Bielecki: Oczywiście tak, trudno 
czekać, żeby żydzi nas .bili. Okazuje się, 
że rozwiązanie Obozu nic nie pomogło 
żydom. W jakim tedy celu go rozwiąza
no?

Proklamowanie Roku Świętego 
w „wiecznem mieście”.

Donosiliśmy już o odczytania w ab. niedzielę bulli ojca św. o świętym Roku 1933, jako 
1900-tym od śmierci Chrystusa. Na ilustracji widzimy moment odczytania bulli w bazy

lice św. Piotra i Pawia w Rzymie.

Na dziedzińcu bazyliki św. Piotra w- 
Rzymie odbyło się w ub. niedzielę uro
czyste oglószenie bulli papieskiej, pro
klamującej rok święty.

Nieprzeliczone tłumy wiernych zale
gły olbrzymi plac. Rozbrzmiały dzwony 
z bazyliki św. Piotra i wszystkich kościo
łów „wiecznego miasta". Po odczytaniu 
bulli ruszyła procesja dokoła kaplicy z 
Najśw. Sakramentem.

Rok święty... Jalka jest jego geneza, 
historja i znaczenie?

Pk> raz pierwszy rok taki, zwany tak
że jubileuszowym, ustanowił papież Bo
nifacy VIII (1300). Ku upamiętnieniu 
śmierci męczeńskiej Chrystusa, ku od
wróceniu umysłów i serc od spraw ziem
skich, skierowaniu ich ku boskim, nie- 
materjalnym. Dla masowego oczyszcze
nia i odkupienia.

Rok święty miał być później obcho
dzony co lat pięćdziesiąt. Od połowy XV 
stulecia obchodzony jest jeszcze częściej,

Oświadczenia p. Benesza 
o „rewizjoniźmie", rozbrojenia i bezpieczeństwie.

zji, skończy się tem, że niesprawiedli
wość odczuje się na drugiej stronie i 
znowu będziemy tam, skąd wyszliśmy. 
Wiemy to i widzimy, ponieważ w dzi
siejszej sytuacji i w dzisiejszych okolicz
nościach nie można granic wytyczać na
rodowościowo. Tu musi być odwaga do 
kompromisów7. Miejmy wszyscy odwa
gę do kompromisu, tak w tej kwestji, 
jak i we wszystkich. Sprawiedliwość 
nie jest z tego świata i należy to powie
dzieć i w polityce. My od nikogo nic nie 
chcemy i nikomu nie mamy zamiaru nic 
dać. Gdyby ktoś czegoś od nas w tym 
względzie chciał, będziemy się bronili 
i jestem przekonany, że na forum mię- 
dzynaródowem stanowisko swoje obro
nimy.

Min. spraw zagranicznych Benesz po
ruszył w przemówieniu, wygłoszeniem 
14-go b. m. w Komisji Budżetowej Sej
mu . praskiego szereg zagadnień polityki 
międ zynaródowe j.

— Ważną sprawą jest rewizja trakta
tów i rewizjonizmu. Fala rewizjoznizmu 
w ostatnich czasach nie jest pierwszą, ani 
ostatnią. Mieliśmy ich już iklka, prze
trzymaliśmy je szczęśliwie i przetrzyma
my szczęśliwie i tę. Poseł Kallina (niem.) 
mówił o traktatach sprawiedliwych i nie
sprawiedliwych. Co do tego porozumie
nie jest niemożliwe. Z jednej strony 
traktat uważany jest za sprawiedliwy, 
ż -drugiej za niesprawiedliwy. Najwię
ksza ilość sporów zagarnicznych, gdyby 
je zaczęto zała-twiąć mrzv nunocy rewi

Panowie pragną opasać niezależną 
inyśl polską i polski czyn niezależny po
wrósłami sanacyjnemi. Te jednak pęka
ją. Gdyby panowie osiągnęli swój cel, 
wytworzyłaby się pustka i załamanie się 
obecnego systemu administracyjno - po
licyjnego mogłoby stworzyć chaos. Tak 
jednak nie jest. Istnieją ośrodki polskiej 
myśli samodzielnej i one staną się ośrod
kami krystalizacyjnemi narodu w no
wych stosunkach po załamaniu się wa
szego regimu. Obóz jest potrzebny teraz, 
a jeszcze potrzebniejszy stanie się w naj
bliższej przyszłości. Mamy więc duży 
Spokój, nawet humor, którego poczyna 
wam brakować. Każą wam sprawnie się 
śmiać, ale śmiejecie się nieszczerze. Prą
du dziejowego z bogatą treścią wewnę
trzną, torującą nowe drogi, obejmujące
go cala niemal polską młodzież żadne ta
my sztuczne nie powstrzymają.

co 25 lat. W wieku XIX nie obchodzono 
go wcale, z powodu politycznie źbyit tru
dnej sytuacji Watykanu.

W rolku 1900 ogłasza znowu rok świę
ty papież Leon XIII. Ostatni taki rok ob
chodzony był osiem lat temu (1925). Miał 
on specjalne znaczenie ze względu na to. 
że obchodzono go po raz pierwszy po tak 
krwawej wojnie światowej.

Obecnie ogłosił1 rok święty papież Pius 
XI-ty.

Rok święty rozpocznie. się właściwie 
w niedzielę Wielkanocną i triwać będzie 
do Wielkiej Nocy roku 1934. Uroczyste
go otwarcia roku świętego dokona pa
pież, uderzając w świętą bramę młot
kiem', na którym widnieje napis: „Pokój 
Chrystusa w państwie Chrystusowem". 
Młotek ten jest darem biskupów kato
lickich.

Rok święty ma być zarazem propagan
dą pojednania i pokoju światowego.

— Nigdy nie broniłem stanowiska, że 
naprzód bezpieczeństwo, a .potopi rozbro
jenie, ale zawsze broniłem stanowiska, 
że bezpieczeństwo i rozbrojenie musi ro
zumnie postępować jednocześnie. W gru
dniu zebrało się w Genewie 5 mocarstw 
i przyjęło podstawową zasadę, że rozbro
jenie może być przeprowadzone tylko w 
ramach pewnego planu bezpiecznościo- 
wego. Niemcy również podpisali wszyst
kie te zobowiązania, tj. że rozbrojenie 
ma nastąpić etapami w ramach bezpie
czeństwa i że warunkiem jest, aby wszy
stkie państwa europejskie zobowiązały 
się, że nie będą żadnych sporów poli
tycznych załatwiać gwałtem.

Z DNIA.
ŻYDZI O „POLSKIM HITLERZE4*,
Józef Heftman porusza („Moment" 

z 6.1., artykuł „Niebezpieczeństwo ju- 
dofobji") rozwój judofobji wogóle, 
a w Polsce w szczególności. Zdaniem 
autora, można twierdzić, że w 1933 
ruch ten znacznie wmoże się. Pol
scy judofobi rozpoczęli nowy roli 
pod znakiem wzmożonej propagandy 
przeciwżydowskiej. Autorowi zdaje 
się, że polscy judofobi są w ciężkiem 
położeniu, bo „między starymi i mło
dymi odbywa się tarcie". Młodzi szu
kają swego wodza:

— „Polska jutlolobja szuka swego Hitle
ra, aby dal on jej swój stuprocentowy wy
raz. Młodzi judofobi wyczuwają, że ruch 
przeciwżydowski nie jest oczyszczony: jest 
30%, jest 30%, a jest i 100°/.. jest to jeszcze 
mieszanina nastrojów, tradycyj, przyzwy
czajeń...

Po pewnym czasie liii lei polski 
zjawi się, lecz, będzie on różnił się 
od Hitlera niemieckiego;

„Nie będzie on miał programu 3-ej mo. 
narchji, ani recepty na społeczne dolegliwo
ści, ani wielkich projektów natury gospodal 
czej. Zato „program żydowski" będzie u nie
go rozwinięty we wszystkich szczegółach.. 
Będzie znal na pamięć „Protokóły Mędrców 
Sjonu", gdzie się wskazuje, jak Żydzi innją 
owładnąć światem. Wyliczy on wszystkich 
żydowskich dziennikarzy, finansistów, dv. 
plomatów, którzy występowali przeciw Pol. 
sce dziesiątki lat temu. Z tego wyciągnie oa 
wnioski"...

Wnioski te będą ostro uwypuklone:
— „Te wnioski będą ostro na sposób hi

tlerowski ujęte: wyniszczyć, wypędzić, zdła
wić, gdyż młode pokolenie judofobów lubi 
słyszeć ostre i cięte określenia"’.-

W Niemczech judpfpbja nie jest 
dla kraju tak niebezpieczna, jak w 
Polsce, bowiem tutaj Żydzi stanowią 
10% ludności:

— „Natomiast 100% — jndofobja w Polsce, 
gdzie Żydzi stanowią 10%, jest to materjal 
wybuchowy dla kraju. To stwarza walkę 
wśród ludności, to podkopuje kraj, porzą
dek, każdą normalną funkcję społeczeń
stwa"...

W Polsce judoófbja jest zbrodnią:
— „Tam, gdzie 0,t część ludności- stano

wią Żydzi, judofobja jest zbrodnią i ten, kto 
szerzy judofobję, agituje i podburza przeciw 
dziesiątej części ludności, winien być posta
wiony przed sądem i być unieszkodliwiony'1.

Autor zapomniał, jak przed laty 
ośmiu określił rolę Żydów w pań
stwach aryjskich niejaki Srul Wag- 
man na łamach „Naszego Przeglądu1*:

— „Na wszystkich barykadach — swoich 
i obcych — śtoimy, żywe pochodnie rewo-

Twój ogień, płomienny krzemie, podkła
damy pod lamusy przeszłości, my, podpala
cze starego ładu".

Tak pisał Srul Wagman, redaktor, 
członek łoży „Bnei-Brith“, jak i Heft
man... z

Czy samoobrona przed „po.dpala- 
czami*4 nie jest prostym nakazem na
rodowego bytu?

Plany i prace
IGNACEGO PADEREWSKIEGO.
W dniu 18 stycznia Paderewski 

wsiądzie w Cherbouirgu na statek 
„Berengaria", odchodzący doiNowe- 
go Jorku.

► Paderewski udzielił wywiadu 
współpracownikowi „Paris Soir", 
przyczem m. in. oświadczył, iż w cią
gu ostatnich miesięcy, przebywając, 
w swej posiadłości w Szwajcarji, in
tensywnie pracował. Nowe swe u- 
twory zamierza odegrać w St. Zjed
noczonych.

Poza tem Paderewski zamierza iji-< 
terpretować Bacha, Beethovena i 
przedewszystkiem Chopina. Program 
Paderewskiego obejmuje ponad to 
dawne jego utwory, jak sonaty i 
symfon je, oraz słynny „menuet kla- 
syczny“, znany już w całym świecie. 
W maju b. r. Paderewski zamierza 
orzvbvć raz jeszcze do Paryża.
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Walka z „reformatorstwem” Boya
Czy Boy jest... „mędrcem”?

Warszawski dwutygodnik kultural
no-społeczny „Zet" prowadzi .— sy
stematyczną kampanję, mającą na 
celu zlikwidowania Boya, ścisłej: je
go działalności „reformatorskiej1;. 
„Likwidację" tę pojmuje „Zęt“ ja
ko „przeprowadzenie - druzgocącej 
krytyki jego systemu pojęć, metod i 
działalności pisarskiej, popartej 
wezechstronnemi a dobrze umotywo- 
wanemi argumentami".

Po artykule „Boy — pogromca Wy 
spiańskiego“, w którym jego autor i 
inicjator kampanji) p. Jerzy Braun 
poddał surowej krytyce kabaretową 
i „odbrońzowniczą1' działalność Boya 
— w ostatnim numerze „Zetu“ znaj
dujemy wyczerpującą odpowiedź na 
pytanie „Czy Boy jest mędrcem?*1. 
Na wstępie odpowiedzi czyni p. Bra
un zasadnicze rozróżnienie:

„Są dwa rodzaje mądrości; 1) mądrość 
-pekulatywna, która szuka prawdy, racji 
bytu, zasad naczelnych, rządzących światem 
zjawisk — która odkrywa stosunki, induku
je i dedukuje prawa, określa, porządkuje 
definjuje; 2) mądrość praktyczna, której ce
lem jest dobro, a która posługując się sy
stemem norm etycznych i doświadczeniem 
życiowem, troska się jak dźwignąć ludzi ku 
wyższym formom bytu, ustanowić lad spo
łeczny, urzeczywistnić szczęście powszecli-

Stwierdziwszy, że „pierwszej mądro
ści Boy nie posiada napewno", p. 
Braun ocenią następująco „niesamo
witą ruchliwość Boya w dziedzinie 
mądrości praktycznej":

„I właśnie tutaj, na tym terenie „mądro
ści praktycznej1* popełnia on kardynalny 
błąd; zdaje mu się że można oddziaływać 
pożytecznie na masy, dokonywać reform spo 
łecznych nie mając dla tej czynności po
krycia w rozumnej, głęboko przemyślanej 
ideologji. I oto widzimy, gdzie go ponosi 
ambicja niekontrolowana rozumem; wszczy
na on w Polsce przerażająca bezmyślny 
płytki, zaprawiony frazeologicznym huma
nitaryzmem ruch, który nawet gdyby wypły
nął z pobudek uczciwych, musi się przemie
nić w szkodliwą ruchawkę pseudo-intelek- 
tualną i pseudo-moralną, wprowadzając pry
mitywnie uspołecznioną umysłowość Polski 
współczesnej w absurdalny zamęt... (Jeśli
by ślepy ślepego prowadził, obydwa w dół 
wpadną*).

Boya odurzył „kontakt z masami**, owe 
listy wykolejonych mężatek, historyczne 
aplauzy dziewic z Ziemiańskiej, rolą (gro
teskowego) wodza ruchawki społecznej. 
Dziś jest już faktem oczywistym, że Boy 
nie panuje intelektem nad sprawami, któ
re rozpętał. Ratuje się ciętem i „lekkiem1* 
piórem, dowcipuszkami, taniemi chwytami 
Szuka rezonansu w coraz niższej klasie ko
mórek mózgowych i w żądzy popularności, 
odwołuje się do coraz tępszego pogłowia 
czytelników.1*

Bo też — czytamy dalej —...
„Dziedzina „mądrości praktycznej** to 

kompleks olbrzymich zagadnień; takich jak 
religja, obyczaj, prawo, procesy socjolo
giczno - ekonomiczne, nienasycenie spra
wiedliwością i dobrobytem, formy ustrojowe 
w skali światowej, walka o wielką przemia
nę, o nowy lad moralny całej ludzkości. Jest 
to wielość dążeń i celów, związanych z na
turą istot rozumnych, wielość napozór nie
ogarniona i zróżniczkowana,  w istocie współ
zależna i powiązana ze sobą hierarchicznie.

Dziś tylko potężny rozum syntentyczny, 
potężna wszechstronnie uzbrojona doktryna 
dokonać może reformy, bez zwichnięcia rów 
nowagi moralnej i gospodarczej i bez szko
dy dla ludzkości.

Otóż umysłowość Boya jest typowo po
lityczna, absolutnie wyprana z wszelkich 
zdolności do syntezy. Ten człowiek jest śle
py na zagadnienia w sakli światowej, obo
jętny na całokształt procesów historycznych1* 

Boy wprawdzie sam „ogranicza za
kres swej działalności, mówiąc, że 
wystarcza mu ambicja uzdrowienia 
moralności społecznej na naszem poi 
skiem podwórku1.

Ale nawet tak okaleczony i pomniejszony. 
Boy nie jest „mędrcem1* i nie może być re
formatorem moralności społecznej — z na
stępujących przyczyn:

1) Nie wie on wogóle, co to jest moral
ność (którą zamierza reformować);

2) ma wrodzony wstręt do wszelkich wię- 
łów i obowiązków etycznych:

5) ma wyraźnego feblika do „satanizmu* 
(patrz artykuły o Przybyszewskim!), do kul
tu szatana, który wszak był zawsze symbo
lem zwierzęcej chuci, przewrotności i de
strukcji świata moralnego.

Wprawdzie Boy stara się niekiedy (uczci
wie czy perfidnie- trudno to ocenić) walczyć 
w obronie zasad moralnych, czyniąc się plus 
catholiąue que le papę (jak w „Dziewicach 
konsystorskich**), ale mu się to nie udaje. 
Aby zdemaskować Boya w tym względzie 
wystarczy uczynić następujący eksperyment:

1) wyodrębnić naprzód Boya-krytyka rze
czywistości społecznej (Boy negatywny)

8) przeciwstawić mu następnie Bova-re 
formatora (Boy pozytywny).

Cóż sie pkaże wówczas?

Gdzie Boy walczy negatywnie z Kościo
łem, krytykuje i gromi, piętnuje różne grze 
chy kleru — tam potrafi on udowodnić i za
sugerować czytelnikom, że czyni to w obro
nie moralności i prawdy. Gdzie natomiast 
zajmuje własny, pozytywny punkt widzę-' 
nia, tam odrazu wyłazi na wierzch jego in- 
dyferentyzm etyczny i („natura ciągnie wil
ka do lasu**) przychodzą do głosu wszystkie 
demonki duszyczki boyowej, jego niesmacz
ne lubieżnictwo, kompleks seksualny, wresz
cie prymitywny hedonizin, propagujący po- 
prostu wyzwolenie ludzkiego Ja z jakich
kolwiek norm, krępujących jego skłonności 
■zwierzęce.

A dzieje się to dlatego, że... — nie ma 
żadnego pozytywnego światopoglądu, żadne
go systemu pojęć.

Wkońcu ocenia p. Braun działal
ność „reformatorską1* Boya z punktu 
widzenia prawdy i dobra, które rze
komo realizuje ona w sposób najlep
szy i dla zwolenników „ postępu" 
społecznego nie podlegający dysku
sji:

„W szukaniu prawdy NIE O FAKTY 
IDZIE, LECZ O PRAWA, nie plotki życia

RYSZARD WAGNER W OTOCZENIU RODZINY.
Pięćdziesiąt lat temu, dnia 13 lutego 1883 roku umarł wielki muzyk, Ryszard Wagner. 

W środku z tyłu stoi Sosime Wagner, z przodu na lewo Zygfryd Wagner.

Cała wieś uległa 
epidemji opętania.

Do najdziwniejszych zjawisk patolo
gicznych XIX wieku należy sp.rawa miej
scowości francuskiej Morzinie. Wioska 
ta położona w Safca.udji, niedaleko grani
cy szwajcarskiej, nawiedzona została w 
roku 1857 przez niesamowitą epidemję.

Było to dnia 1Q marca. Dziewczynka 
10-letnia nazwiskiem Tavernieir odznacza 
jąca się niezwykłą pobożnością, wycho
dząc z kościoła widziała jak z strumyka 
wyciągano jej przyjaciółkę, która bez- 
mała nie utonęła. W kilka godzin potem 
Tave>rnier padła bezprzyltomna. Zrazu 
sądzono, że nie żyje. To samo powtórzy
ło się w dniach następnych jeszcze kil
kakrotnie. Inna dziewczynka, która była 
świadkiem takiego ataku, tak samo upa
dła bezprzytomna. Choroba ta okazała 
się zakaźną. Już po upływie tygodnia 
zapadło na nią sześcioro dzieci. W tym 
samym stopniu* w jakim zwiększała się 
liczba chorych, wzrastał także stopień 
choroby. U chorych występowały kon
wulsje.

Najbardziej zdumiewającym objawem 
tej choroby były niesamowite fenome
ny, dla których nie było wytłumaczenia. 
Dzieci w czasie napadu wyrzucały z sie
bie stek najohydniejszych wyzwisk i 
bluźnirstw. Pozatem wdrapywały się z 
iście maljpią zwinnością na drzewa i stro
me skały. Po napadach zaś nie wiedzia
ły nic o tem, co się stało.

. liczni leka*ze z wszystkich stron Firan

indywidnalów lecz o określenie istoty i 
znaczenia wszelkiego bytu.

Podobnie zdaje się Boyowi że realizuje 
dobro, gdy demaskuje świętoszków, a daje 
„tę szczyptę szczęścia zakochanym, którym 
clice się zaraz" — że usuwa krzywdę spo
łeczną gdy propaguje świadome macierzyń
stwo. I znowu nie rozumie on CO TO JEST 
DOBRO... Nie wie, że dać ludziom dobro to 
dać im SPOSÓB DOJŚCIA DO PEŁNI CZŁO 
WIECZEŃSTWA, którą -osiąga się tylko 
w najwyższym natężeniu indywidualności 
twórczej, w pojemności na dobra duchowe, 
a nie w zaspokajaniu popędów zwierzęcych. 
A chcąc dać ludziom to dobro, trzeba na
prawić wprzód całokształt życia społeczne
go, przywrócić i rozszerzyć ład moralny, 
wskazać nowe idee i cele powszechne, wy
chować NOWY TYP CZŁOWIEKA.

Złą przysługę wyrządza się ludziom gdy 
się ich wyzwala z węzłów niewygodnego im 
prawa moralnego. Bo właśnie w heroizmie 
etycznym, w sile imperatywu moralnego, w 
zwyicęstwie rozumu i woli nad ciałem i je
go naturą zwierzęcą, znajduje się SPOSÓB 
dźwignięcia ludzkości ku wyższym formom 
bytu, wyzwolenia jej z otcli'"r.i klęsk i nie
domagali społecznych. 

cji przybywali do Morizne celem studj-o- 
wania tych fenomenów. Wreszcie wysła
ła Sorbona paryska komisję uczonych. 
Pierwszem dzieckiem, jakie komi
sja spotkała była mała Joanna Plagmat. 
Rzuciła się ona na dostojnych mężów, 
by ich czynnie zniewżyć. Matkę, która 
ją wstrzymywała, obrzuciła ohydnemi 
wyzwiskąmi. Na pytanie, dlączego tak 
obchodzi się z matką, dziewczynka od
powiedziała, że jest djabłem i że znaj
duje się w piekle za morderstwo, prze
platając swoje odpowiedzi gęsto prze
kleństwami i bluźnieirstwami. Zapytana, 
kiedy djalbeł opuści jej dało, odpowie
działa, że za trzy minuty. Po upływie 
tego czasu, w którym ciało dziecka wiło 
się w strasznych konwulsjach odzyskała 
świadomość, nie wiedziała wszakże nic o 
swoim stanie nienormalnym.

Siedmiu natomiast lekarzy zaświadcza 
fakta wprost cudowne. Dzieci włościan, 
które nie znały innego języka jak miej
scową gwarę, odpowiadały po łacinie na 
pytania łacińskie. Zadawno im pytania 
coraz więcej skomplikowane, lecz dzie
ci nietylko odpowiadały na nie popra
wnie, ale zwracały nawet uwagę na nie
poprawną łacinę lekarzy, powołując sję 
na prawidła gramatyczne. Stwierdzono 
też kilka wypadków jasnowidzenia.

Choroba trwała kilka lat. W pierw
szych ośmiu miesiącach uległo chorobie 
30 osób. Chorzy coraz częściej mówili o

djable. Ludność żądała kościelnych eg- 
zorcyzmów, czyli wypędzenia djabłów. 
Biskup w Annecy wzbraniał się wkro
czyć. Miejscowy proboszcz natomiast 
przywołał do pomocy okolicznych kon- 
firatów, celem podjęcia próby uzdrowie
nia chorych przez modły kościelne. Mi
mo to liczba chorych stale wzrastała. W 
początku roku 1861 liczba opętanych wy
nosiła już 120, czyli że bardzo poważna 
część ludności tej wioski, była dotknię
ta niesamowitą epidemją. Rozpacz miesz
kańców wzrosła do najwyższego stopnia. 
Wierzono, że jest to nietylko sprawa 
djabła, lecz, że zachodzą tu także cza
ry. Podejrzenie skierowało się przeciw
ko szewcowi Berger. Pewnego dnia ze
brało się przed jego domem około 100 
ludzi uzbrojonych w pałki i widły, by 

zamordować czarownika. Ścigany przez 
tłum, .tylko przypadkowi zawdzięczał o- 
ealenie.

Ostatnie to zajście nakłoniło wreszcie 
władze do energicznego wkroczenia. Kon 
gres uczonych w Paryżu zajmował się kil 
kakrotnie tą epidemją, która powoli po
częła się szerzyć także poza granicami 
wioski Morzine. Powstała o niej wielka 
literatura. Wreszcie znaleziono właści
wą drogę wyjścia. Dotkniętych epidem
ją chorych rozmieszczono pojedynczo w 
150 szpitalach, tak iż nie mogli się odtąd 
ze sobą komunikować. Ta izolacja oka
zała się znakomitem lekarstwem. Inter
nowani chorzy uspakajali się stopniowo 
i powracali do normalnego stanu psychi
cznego. Wieś Morizne odzyskała powoli 
swój spokój.

Witaj, towarzyszu
KRYZYSIE!

W dobie powszechnego kryzysu 
który odbija się również na czytel
nictwie i na prasie, zalazło się wy
dawnictwo, które zapowiada częstsze 
ukazywanie 6ię, Jest to „Wolnomy
śliciel'1, wychodzący w Warszawie. 
Rzecz znamienna, że „Wolnomyśli
ciel*1 zwiększa swa. działalność w 
chwili, gdy równocześnie w Moskwie 
ogłoszono urzędownie pięcioletni 
plan walki z religją i przygotowują 
ostateczną jej zagładę.

Już nieraz stwierdzaliśmy, że wal
ka z religją jest tylko etapem przy
gotowania rewolucji i wprowadzenia 
ustroju komunistycznego. Pisze o tem 
dość wy raźnie „Wolnomyśliciel11 (z 
dn. t b. m.):

„W hali maszyn niema miejsca dla bó 
stiwa! Ten proces likwidacji kompleksu re
ligijnego idzie w .parze z rozwojem wielkie 
go przemysłu. Momentem burzącym umyslo- 
wość religijną staje się w dobie obecnej 
kryzys ekonomiczny, rujnujący masy drob
nego mieszczaństwa i chłopstwa, te praw
dziwe, podstawy konserwatyzmu i kleryka
lizmu. Witaj, towarzyszu Kryzysie!1'.

Kryzys ekonomiczny, skazujący na 
głód i okropną nędzę szerokie ma
sy ludzi pracy, jest mile witany 
przez wolnomyślicieli, jest ich natu
ralnym sprzymierzeńcem w burzy
cielskiej robocie. Dalej „Wolnomy
śliciel" zapowiada nowy ustrój spo
łeczny, w którym ma się przetwo
rzyć m. in. „chłopa w robotnika fa
bryki zboża1*. A zatem „kołchozy" 
sowieckie.

Redaktorem „Wolnomyśliciela" są 
pp. Dawid Jabłoński i Jaśkiewicz- 
Wroński, urzędnik M. S. Zagranicz
nych.

FRANCUSKI PILOT JAN MERMÓS 
dokonał wspaniałego lotu transatlantyckiego 
na swym trzy motorowym aparacie „Strzała*. 
Wystartowawszy z zachodniego brzegu Afry 

ki wylądował szczęśliwie, w Brazylji.
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ŚNIEŻKI
(Gra towarzyska, której celem jest zebranie 
funduszów na biednych Towarzystwa pań 

św. Wincentego a Paulo w Sosnowcu)
Dziękując p. dyr. L. Gadomskiej za rzuce

nie we mnie śnieżką, ja odrzucam ją lekko 
w p. J. Mrokowską, a także 5 inne mocno w 
pp. Mariiszewskićh, Kokowskich i Jacy- 
niczów i składam zł. 5, przepraszając za ude-

JANINA KĘDZIERSKA.

Ponieważ, śnieżką trafiono we mnie 
Nie będzie to wcale daremnie 
Gdyż cztery złotówki wpłacę 
Na panującą obecnie bezpracę 
Żona doktora, Zamieńska, 
Przemiła to postać żeńska, 
Niech da coś w ofierze 
Gdy śnieżką celnie uderzę 
Mecenasowa Marksowa
Też się w gniazdeczku nie schowa 
Napewno, gdy trafi Ją śnieżka 
Wysypie garść groszy z mieszka■ 1 1 ' K. KORZENIEWSKI.

Swoją dla biednych składając dań, 
Śnieżkę od wdzięcznych przyjmuję pań. 
Uwagę ich w inne kieruję strony, 
Kędy białogłów kwiatem otoczony 
Dr. Kołakowski czyni podboje.
Niechże ten piękny młodzieży kwiatek 
Dla najbiedniejszych da jaki datek 
I z nimi podzieli zacne serce swoje 
że do szlachetnych czynów zawsze skora 
Jest dusza Jagiełłowicza Wiktora, 
Wiec śnieżkę swoją i w niego kieruje, 
Dajże Panie Wiktorze, co Twoja hojna rę

ka może.
inż. A. FEDOROWICZ.

Zanim do pracy dziś rano się zabrałem, 
Już śnieżka w plecy — celny rzut dostałem 
A że panieńskie rączki we mnie uderzyły. 
Bolesny on mi nie był — raczej bardzo miły. 
Odwzajemniając się przeto posłuszny wez

waniu
5 złotych na cel piękny z całą chęcią wnoszę 
A P. D-r Trawińską o podjęcie śnieżki mojej 
J.k „Warnej KORNECKI.

DONIOSŁE ZIM W KODEKSIE PRflET.
Projekt nowelizacji przepisów o umowie o pracę.

Komisja kodyfikacyjna rozpoczęła 
obrady nad projektem prawa o umo
wie o pracę, zmieniającego zasadni
czo przepisy dotychczasowe. Najważ
niejsze artykuły w projekcie nowego 
prawa brzmią jak następuje:

Art. 478. Pracownik obowiązany jest do 
pełnienia pracy nawet ponad umówioną, lub 
zwyczajem wskazaną miarę, jak również do 
pełnienia pracy innej niż ta, do której się 
zobowiązał, jeżeli z powodów nieprzewi
dzianych okaże się to przejściowo po 
trzebne.

Art. 491. Gdy stosunek pracy trwał przy 
najmniej pół roku, pracownik, dla którego 
umówiona praca stanowi wyłączne lub głów 
ne źródło utrzymania, zachowuje prawo do 
wynagrodzenia w ciągu najwyżej czterech 
tygodni, chociażby w pełnieniu pracy do
znał bez własnej winy przeszkody skutkiem 
choroby nieprzewidzianej przy zawiązaniu 
stosunku służbowego, albo skutkiem wy
padku, jak również wskutek powołania go 
na ćwiczenia wojskowe oraz z innych waż
nych, a od niego niezależnych przyczyn (o- 
becnie okres ten wynosi 5 miesiące i bez do 
datkowych warunków, o których mówi art. 
491).

Art. 497. Stosunek zawarty na próbę mo
że być w pierwszym miesiącu rozwiązany 
przez każdą ze _ stron każdego czasu za 
3-dniowem wypowiedzeniem (obecnie za 2- 
tygodniowem wypowiedzeniem i tylko 1-go 
lub 16-go miesiąca).

Art. 499. Jeżeli w umowie nie oznaczono 
terminu wypowiedzenia, wypowiedzenie mo
że nastąpić:

1) przy wynagrodzeniu dziennem — każ
dego dnia na dzień następny:

2) przy wynagrodzeniu tygodniowem - 
najpóźniej na 3 dni naprzód na koniec ty
godnia kalendarzowego;

3) przy wynagrodzeniu miesięcznem - 
najpóźniej na 14 dni naprzód na koniec mie
siąca kalendarzowego (dotychczas obowią
zywało 3-miesięczne wypowiedzenie).

Jak widzimy, projektowane przez 
Komisję Kodyfikacyjną przepisy 
sprowadzają zasadnicze zmiany w 
dotychczas istniejących stosunkach. 
Są one oczywiście — .przedmiotem 
dyskusji i mogą ulec jeszcze daleko 
idącym zmianom.

GDZIE TAK SPIESZYSZ? 
— SŁUCHAĆ RADJA.

Za 10 groszy dziennie 
mam w domu 

operę, operetkę, słuehowiska, muzykę, 
ciekawe audycje i moc aktualności.

Załóż sobie R A D J 0 
a najlepiej idealny komplet 

DETEFON z AMPLIFONEM
Do nabycia w SOSNOWCU 

„WIELKI BAZAR" 
ul. 3-go Maja 5. 679

RZUCAM ŚNIEŻKĄ W URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU.

Inni walą w „głowę" miasta, 
że wytrzyma... boć nie z ciasta. 
A ja rzucam śnieżką w „nogi": 
W pracowników szereg mnogi. 
W imć Panów i w miłe Panie, 
By szli na moje wezwanie.
Dali grosza... w srebrze, w zlocie
Tej nędzy — tej biedocie. 

Dajcie, dajcie — kto co może, 
A Bozia Was też wspomoże, 
Od redukcji Was ochroni, 
Da Wam auto, da Wam koni... 
Nie dopuści do „obcięcia1'. 
Zapanuje równe szczęście.

II. KŁECZYNSKA (2 zł.).

To grając w bridża, albo kręcąc wąsa, 
Kroczę spokojnie swoją cichą ścieżką, 
Aż tu z gałęzi ktoś śniegu biel strząsa 
I prosto we mnie wali twardą śnieżką.
A to dwie panie na śniegowe gody 
Wiodą mnie oto, żądając ofiary, 
Ale że jestem już niebardzo miody, 
Wzywani pomocy niezupełnie starych: 
mianowicie St. Morgiewicza, A. Szelignv. 

skir'"'.
4. Ornowskiego, s. Wierzbickiego. 

Przyjemność ta 
Kosztuje mnie złotych dwa.

KAROL RYCHŁOWSKL
Z śnieżki, rzuconej także w moją stronę 
Z rąk p. Łukowskiej, głowa nie zaboli. 
Tym razem już się nie chowam za żonę 
l cios przyjmuję, kiedy na mnie kolej.

Mając do rzucań śnieżkami ochotę 
W głowy i w plecy, nosy, uszy, szyje, 
Wpłacam gotówką okrągłe trzy złote, 
Za to na innych niech sobie użyję.

ŚNIEŻKĘ otrzymują panie: Stefanowa 
noldowa, Arturowa Michaelowa, Konstanto- 
wa Strzelecka, Jerzowa Wolffowa.

Rzucam z śniegu kule duże, 
Te największe z siły całej, 
Choć wołałbym rzucić różę.
Rzucić do stóp kwiatek biały.

Rzucać śnieżki rzecz nie zdrożna. 
Choć są twarde (jestem szczery).
Czemu dziwić się nie można, 
Bom ja jeden, a pań cztery.

Kwiat i śnieżka... z tym obrazem
Łączy się różnica drobna: 
Śnieżkę rzucam w panie razem, 
Kwiatek każdej dam z osobna.

K. ĆWIERK.

Ar-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dziś Henryka
Jj Jutro Fabiana

IZIIIIEK
Wschód słońca 8 m. 00.
Zaahód „ 16 m. 22.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAFŁĘBIE: Braterstwo ludów.
PAŁACE: Komenda serc.
EDEN: Romans z porucznikiem.

BĘDZIN
NOWOŚCI: 100 metrów miłości. — Gabi

net d-ra Calligari.
ŚWIATOWID: Blond Venus. 

DĄBROWA
WANDA: Pod fałszywą flagą. - IgHo. 
SEZAM: Roma Ex,press.
ARS: Człowiek małpa.

ZAWIERCIE.
STELLA: Dr. Jekyll i Mr. Hyde.

POKWITOWANIE OFIAR
rtnżonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO 

(zabawa w śnieżki) złożyły następujące oso- 
>y: P- Łukowska — 5.00 zł., p. Z. Gadomska 
... 2.00 zł., p. Ćwierkowa — 5.00 zł., p. M. 
Wasilewska - 5.00 zł., p. Kornecka — 5.00 
*“•> J1' Dmochowska — 2.00 zł., p. Łukowska 

3.00 zł.. Zarząd Pań Miłosierdzia — 1.00 
z*., p. B. Pawłowski — 3.00 zł., ,p. Federoy.icz 

zł’’ P- A- Willner — 5.00 zł., p. nv- cbło-wąki — 2,00 zł., p. K. Ćwierk — 3.00 z!., 
P- b. Arnold — 4.00 zł., p. Kleczyńska 2.00

d.. 2.00 zł.,
,, —Ł<irząu ran Miiosier<iz.ia — i 
z4-, p. B. Pawłowski — 3.00 zł., ,p. Federow 
-• 2.00 zł., p. A. Willner — 5.00 zł., " - 
cblo-wąki — 2.00 zł., p. K. Ćwierk — 
P- o. Arnold — 4.00 zł., p. Kleczyńskf 
xl- n. Korzeniewski — 4.00 zi.

X ZARZĄD SOD ALICJI MARJANSKIEJ 
PAN W SOSNOWCU zawiadamia panie 
członkinie, że zebranie ogólne odbędzie 
się dnia 21 bm. tj. w sobotę o godzinie 
6 papoł. W .niedzielę 22 bm. po mszy św. 
będzie herbatka towarzyska i dzielenie 
opłatkiem.
X WALNE ZEBRANIE S. M. P. W CZE
LADZI. W. nadchodzącą niedzielę w Cze
ladzi odbędzie się walne zebranie człon
ków Stów, młodzieży polskiej, na którem 
wybrany będzie zarząd.
X ODCZYT O STENOGRAFJI. W 
związku z kursem stenografji, organizo
wanym przez Związek legjonistów, a 
który rozpocznie się .dnia 22 bm. w gma
chu seminarjum męskiego w Sosnowcu, 
wygłosi ma otwarciu kursu odczyt p. Ja
nusz Nowakowski na temat: „Czem jest 
dla kultury skrócone pismo .
X HENRYK SZERYNG — SKRZYPEK 
CZARODZIEJ. Po kilkuletniej nieobec
ności w kraju zawitał trzynastoletni 
Henryk Szeryng, antyis-ta-skrzyipek, któ
rego nazwisko jest już znane i głośne sze
roko poza granicami kraju. Młodociany 
wirtuoz przybywa do Katowic i w dniu 
19 bm. na czwartkowym wielkim kon
cercie w Filharmonii śląskiej wystąpi na 
koncercie. Henryk Szeryng wykona ar- 
cy trudny kom cert skrzypcowy D-dur 
Brahmsa z towarzyszeniem orkiestry 
.Filhatrmoukii, •

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. po ce

nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. — 
„MURZYN WARSZAWSKI11, komedja w 3 
aktach Antoniego Słonimskiego, w doskona
leni wykonaniu naszego zespołu z dyr. Tań- 
'kiim na czele. Pełnia kapitalnych typów i 
ciętego humoru komedja ta. spotkała się z 
gorącem przyjęciem publiczności, która 
hucznemi oklaskami nagradza zarówno sztu
kę, jak i grę artystów’.

W piątek, 20 b.m. o godz. 8.30 wiecz. Re
cital fortepianowy utalentowanego wirtuoza 
i kompozytora Władysława Szpilmana — 
sosnowiczaniina. który po występach zagra
nicą oraz w Warszawie i Krakowie zapre
zentuje się w swem rodzinnem. mieście. Wy
stęp ten wywołalchtóe zainteresowanie wśród 
sfer muzykalnych Zagłębia.

W sobotę, 21 b.m. — premjera ..RADOŚĆ 
KOCHANIA", komedja w 4 aktach L. Ver- 
neuila z, gościnnym występem JANINY 
PIASKOWSKIEJ, artystki scen warszaw
skich, krakowskich i poznańskich. Znana z 
talentu, urody i elegancji artystka, odzna
cza się wielostronnetmi uzdolnieniami, sub
telnością, wdziękiem i czarem prawdziwej 
kobiecości, nrzymioły te podnoszą efektowne 
toalety p. Piaskowskiej, które harmonizują 
z poszczególnemu nastrojami. •

TEATR NA NIEMCACH.
W piątek, 20 b.m. zespół teatru miejskiego 

z Sosnowca, wystąpi w arcywćsołei kroto- 
chwili w 3 aktach p.t. „NOWA ARYSTO
KRACJA11. W roli głównej Andrzeja Kul- 
basa ujrzymy ulubieńca publiczności Bole
sława Orlińskiego. Ceny miejsc od 90 gr. 
do 3.39 zł. Przedsprzedaż biletów w Klubie.

WAŻNE
DLA ZAKŁADÓW PRACY.

Na .podstawie decyzji p. ministra opie
ki społecznej, przyznane zostały zakła
dom pracy’ następujące ulgi:

1) Zakłady pracy, prowadzące prawi
dłową '.księgowość i zabezpieczające w 
Funduszu bezrobocia conajmniej 100 ro
botników, mogą być przez dyrekcję Fun
duszu bezrobocia zwolnione od nadsyła
nia odipisów względnie wyciągów z list 
.płacy. Podania w tym względzie mogą 
wnosić zakłady pracy do zarządu obwo
dowego F. B. w Sosnowcu, który prześle 
je do dyrekcji F. B. z wnioskiem i.opi- 
nją, czy’ dany zakład pracy na taką ul
gę zasługuje. Udzielona ulga może być 
cofnięta, gdy zakład pracy nie stosuje 
się do przepisów ustawy, zwłaszcza w ra
zie stwierdzenia, że wydane zaświadcze
nia z pracy nie odpowiadają istotnemu 
stanowi rzeczy; czasowe zmniejszenie się 
liczby zabezpieczonych robotników poni
żej 100 — nie może być przyczyną cof
nięcia przyznanej ulgi. Wzamian odpi
sów list płacy zakłady pracy mają nad
syłać zawiadomienia o należnych wkład
kach według dawnego wzoru —■ w termi
nach ustalonych dla nadsyłania • list 
płacy.

2) Wszystkie zakłady pracy,., zostąją 
zwolnione od nadsyłania do Funduszu 
bezrobocia zawiadomień o robotnikach 
nowoprzyjętych. Obowiązek nadsyłania 
tych zawiadomień do .państwowego urzę
du pośrednictwa pracy w-g przepisów 
tegoż urzędu w dalszym ciągu pozostaje 
w mocy.

5) Jeśli chodzi o wykazy zwolnionych 
robotników, to takowe należy jak do
tychczas nadsyłać do państwowego urzę
du pośrednictwa pracy, a do Funduszu 
bezrobocia zamiast zawiadomień o zwol
nieniu, zakłady pracy wińmy nadsyłać 
odpisy wydanych zaświadczeń z pracy 
lub wykazy tych zaświadczeń w termi
nie 7 dni od wydania zaświadczenia.

Przewodniczący Zarządu
(_) Jan Janik, radca wojewódzki. 

Sosnowiec, 18 stycznia 1933 r.

Teatr Polski w Katowicach
„PANNA FLUTE".

W piątek dnia 20 hm. o godz. 20-tej wie
czorem su.kcesowa farsa „Panna- Flute" w 
.której autorowie: Berr i Vernecil ujaiwnjli 
w całej pełni swój rasowy talent sceniczny 
oparty o najlepsze francuskie tradycje. 
Farsa ta, w której autorowie przemycili 
sporą dozę filozofj.i, dzięki znakomitej in
scenizacji i reżyserji ,p. Biesiadeckiego, oraz 
pierwszorzędnej obsadzie ról głównych z p. 
Biesiadecką w roli tytułowej na czele, jest 
nadzwyczaj urozmaicona i iskrzy, się dowci
pem i prawdziwym szampańskim humorem.

NAJBLIŻSZE PREMJERY.
W pełnych próbach sztuka o pierwszo

rzędnych walorach artystycznych „Kupiec 
Wenecki" w nowej inscenizacji i reżyserji 
p. Biesiadeckiego, o-raz w doborowej obsa
dzie artystycznej zespołu Teatru Polskiego. 
Jednocześnie p. reż. Bryliński przygotowu
je komedję „Lekkomyślna siostra", a p. reż. 
Kochanowicz przebojową sztuikę p.t. „Arty
ści".

Repertuar
Piątek 20 b.m. — „Panna Flute11.
Sobota dnia 21 b.m. — „Dziady" dla szkół.
Sobota dnia 21 b.m. — „Pod zarządem przy 

’-isowym“ o godz. 20.

X ZEBRANIE PODOFIC. REZ. W CZE
LADZI. Dnia 22 bm. o godz.,9.50 rano w 
świetlicy wspólnej w Czeladzi odbędzie 
się miesięczne zebranie członków Związ
ku podoficerów rezeńwy.
X ZARZĄD SOSNOWIECKIEGO OD
DZIAŁU P. Z. Z. P. P. i H. RZ. P. zawia
damia członków- grupy „Babcock-Ziele- 
niewski", iż <w dniu 21 bm. o godz. 18 w 
lokalu konferencyjnym oddziału w So
snowcu przy ul. Sienkiewicza 17a odbę
dzie się ogólne roczne zebranie sprawo
zdawcze tej grupy, na które prosi o licz
ne przybycie.
X KURS PILOTAŻU AEROKLUBU 
WARSZAWSKIEGO. W dniu 25 bm. roz- 
pocznie się w politechnice 6-ty teoretycz
ny kurs pilotażu, zorganizowany przez 
Aeroklub warszawski. Celem kursu jest 
przygotowanie uczestników do praktycz
nego szkolenia lotniczego, zarówno w 
klubach jak i <w- ośrodkach przysposo
bienia wojskowego lotniczego. Program 
wykładów obejmuje m. in. tebrję lotów, 
budowę silników i platowców, 'meteoro
logię, prawo lotnicze, aeroirawigację itd 
Ponadto .przewidziany jest skrócony kur 
szybowcowy. Wykłady odbywać się be- 
dą trzy razy w tygodniu w poniedział
ki, środy i piątki w godzinach .wieczor
nych. Zapisy codziennie w Aeroklubie 
warszawskim (Lwowska 5)‘.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE. W poniedziałek 23 bm. o 
godz. 19.30 odbędzie się plcnarpe posie
dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, z 
następującym porządkiem obrad: Przy
jęcie bezzwrotnej zapomogi W kwocie 
30 tysięcy złotych, przyznanej miastu z 
ko-m uiti a In ego funduszu poźyczkowo-ża- 
poinogowego. Odroczenie terminu spłaty 
rat pożyczki, zaciągniętej w 1926 i 1927 
r. na zatrudnienie bezrobotnych. Odro
czenie terminu spłaty pożyczki, zacią
gniętej w 1930 r. od skarbu <pańśtwą na 
dokończenie budowy sżkoły powszech
nej nr. 5 im. Konopnickiej. Wybór człon
ka komisji rewizyjnej. Zakwalifikowa
nie instytucyj miejskich do przedsię
biorstw miejskich. Uchwalenie statutu 
etatów stanowisk służbowych. Uchwale
nie statutu organizacyjnego Magistratu. 
Uchwalenie tymczasowych przepisów 
służbowych dla pracowników miejskich. 
Składanie do prezydjum wniosków i in- 
terpelacyj.
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Sanacyjne „dobrodziejstwa” ubezpieczeniowe 
dla robotników i pracowników umysłowych.

Ktoś w „Expresie Zagłębia1*, czy z 
poza „Expresu Zagłębia*1, w każdym 
razie z sanacji zirytował się mocno 
oświadczeniem posła Dzierżaw- 
sxiego, że kwest ja ubezpieczenia na 
starość robotników, nie zostanie za
łatwiona przez tych, którzy obiecy
wali ją załatwić, (o znaczy — sanację. 
I pisze „Expres Zagłębia11, zarzuca
jąc kłamstwo posł. Dzierżawskiemu:

A przecież wszystkim dobrze wiadomo, 
że sprawa ubezpieczeń robotników na sta
rość jest już gotowa i że w tych dniach 
zajmio się nią komisja sejmowa, a w naj
bliższym czasie zostanie uchwalona przez 
Sejm
Hm! Już „jest gotowa11 i w „naj

bliższym czasie zostanie uchwaloną*1. 
Czy aby napewno? Czy czasami nie 
jest tak gotową, jak ustawa samorzą
dowa. która już była gotowa,., w 1927 
roku? Tymczasem bowiem jesteśmy 
świadkami zgoła czego innego, a mia
nowicie walki prowadzonej z projek
temustawy o ubezpieczeniu na sta
rość robotników, a podjęiej przez... 
prasę sanacyjną.

PRASA SANACYJNA 
PRZECIWKO UBEZPIECZENIU.
Oto co picze sanacyjna łódzka 

„Prawda” na temat projektu tego 
ubezpieczenia;

Czy nie przedstawilibyśmy się światu w 
świetle dość tiziwnem, gdybyśmy w tych cza 
sach ustanowili nowy wielki ciężar na ży
cie gospodarczo w tym celu, aby zagwarnn- 
wać dożywotni dochód pewnej warstwie 
obywateli? Czy znaleźlibyśmy odpowiedź na 
pytanie: jaką mamy pewność, że gwarancji 
tej potrafimy dotrzymać i że ofiary ściąg
nięte na ten cel ze społeczeństwa nie zosta
ną poprostu zmarnowane?

Tego nikt powiedzieć nie może i dlatego 
każda nowa ofiara na te rzeczy połączona 
jest z bardzo wielkiem ryzykiem: wiemy, że 
poniesienie tej ofiary wyrządzi szkody, tru
dne do naprawienia, a nie wiemy, czy przy 
da się to na coś.

Zaciąganie nowych zobowiązań — żądanie 
w takich warunkach dodatkowych ofiar na 
rzecz, klórej przyszłość jest zupełnie nie
pewna, byłoby już przesadą — bardzo szko
dliwą przesadą.

Thk pisze sanacyjny organ, łódz
ka „Prawda*1, z której opinją mia
rodajne czynniki, podobno, nieco wie 
cej się liczą, aniżeli z opinją „Expre- 
su Zagłębia11.

Dowodziłoby to tylko jednej rze
czy: że sanacja ma inny język (pełen 
obietnic niedotrzymanych) dla robot
ników, aby zdobywać sobie ich po
pularność, a inny język, gdy mówi 
poważnie.

40 GODZIN PRACY.
Aby nie być gołosłownymi przy fo

czymi jeszcze jeden przykład. Oto 
„Expres Zagłębia1* zamieszcza obszer
ne artykuły na temat 40-godzinnego 
tygodnia pracy i domaga się naj
szybszego wprowadzenia skróconego 
czasu pracy. Zdawałoby się, że taki 
pogląd podziela sanacja, tak „czule", 
po przyjacielsku opiekująca się ro
botnikami (wśród serdecznych przy- 
paciół, p6y zająca zjadły —- powiada 
przysłowie). Okazuje się jednak, że 
na te sprawy pogląd sanacji jest zu
pełnie inny. Czytamy więc w „Gaze
cie Polskiej11, a więc oficjalnym or
ganie obozu rządowego:

„Projekt 40-godzinnego tygodnia pracy 
bez obniżki płac — nie wydaje nam się 
zaklęciem zdolnem odpędzić Yljabła kry
zysu. Urzeczywistnienie projektu bez 
zmian — prawdopodobnie pogłębiłoby 
jeszcze bardziej rozpiętość cen rolnych i 
przemysłowych, wzmogło kryzys. Nato
miast tenże sam projekt bez klauzuli gwa
rantującej utrzymanie płac na obecnej 
wysokości, nie jest niczem innem, jak jaw
ną i międzynarodową aprobatą stanu „czę
ściowego bezrobocia1': Czy mało mamy 
„świętowek".

DWULICOWOŚĆ.
Jak widzimy opinją trochę odmien

na, aniżeli ta, którą reprezentuje 
„Expres Zagłębia*1. I znowu pozwa
lamy sobie zauważyć, że „Gazeta Pol
ska1* jest wyrazicielką poglądów osób 
kierujących sanacją, a „Expres Za
głębia1* w najlepszym razie posła Ko
nieczki. Jest to może jeden z wymow
niejszych dowodów dwulicowości sa
nacji w stosunku do robotników. Co 
inego piszą mało znaczące dzienniki, 
a co innego poważne organy. I dlate
go jMuninui irytacii JExnresu“. czy 

też kogoś z poza „Expresu*;, śmiemy 
twierdzić, że ci, którzy obiecywali 
dać ubezpieczenie na starość robotni
kom, tego ubezpieczenia im nie da
dzą. A jeżeli dotknięci w swej ambi
cji, jakąś ustawę opracują, to z tego 
orbotnicy wielkiej pociechy mieć nie 
będą.

„DOBRODZIEJSTWO'4
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁÓW.

Na temat dobroczynnych ustaw 
sanacyjnych mogliby już dziś powie
dzieć coś pracownicy umysłowi. A 
nawet już powiedzieli na walnem ze
braniu P.Z.Z.P. i H. w Sosnowcu, 
uchwalając rezolucję tej treści:

Po zajmowaniu się ze szczegółami projek
tu rządowego nowelizacji działu ubezpiecze-

DUCH WOJSKOWY W NIEMCZECH.
Niemcy są krajem, w którym młodzież wychowywuje się od najmłodszych lat w duchu 
wojskowym. Oto ćwiczenia chłopców w wieku od 10 do 15 lat wykonywane pod kierun

kiem instruktorów wojskowych.

—w 
Pod stałą kontrolą

całego sztabu chemików odbywa się fabrykacja 
Aspirlny. Badanie i sprawdzanie daje zupełną M 
gwarancję czystości, równomiernego składu i dobrej

l przyswajalnoścl preparatu. Dlatego też można fi
* się do Aspiriny odnosić z zupełnem zaufaniem. Ja
B Aspirina Istnieje tylko Jednał Do nabycia w aptekach.
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SPRAWA UMOWY 
właścicieli domów z dozorcami.

W dniu wczorajszym w Inspekto
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja właścicieli domów z Bę
dzina i Dąbrowy z delegacjami do
zorców domów tych miast w sprawie 
zawarcia umowy. Właściciele domów 
z Będzina zgodzili się na przedłuże
nie dotychczasowej umowy zbioro
wej do 1 lutego r.b., natomiast nie 
zgodzili się na wprowadzenie uzupeł
nienia do umowy, proponowanego 
przez dozorców tej treści, że „za upo 
minanie się o należność nie wolno 
zwalniać dozorców*1. Konferencja 
właścicieli domów i dozorców z Dą-

browy nie dała żadnego rezultatu, po 
nieważ w Dąbrowie niema wogóle 
żadnej umowy zbiorowej i wielu wła 
ścicieli uważa, że nie potrzebują do
zorców.

Dla załatwienia spornych kwestyj 
w Będzinie powołana będzie komisja 
rozjemcza, która starać się będzie do 
prowadzić do porozumienia obie stro 
ny, a dla Dąbrowy powołana zostanie 
komisja, która opracuje umowę dla 
obu stron.

Konferencja właścicieli domńw z 
dozorcami z Sosnowca odbędzie się w 
nadchodzący piątek.

KASY BRACKIE
PRZEDMIOTEM KONFERENCJI W IZ BIE PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.

W dniu 16 bm. odbyła się w Izbie prze
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem wiceprezesa iniż. St. 
Raźniewskiego, konferencja w sprawie 
Kas Brackich przy współudziale pp. po
sła Gosiewskiego, inspektora pracy inż. 
Fedorowicza oraz licznych przedstawi
cieli przemysłu górniczego Zagłębia Dą
browskiego, w osobach pp. dyr. Bajora, 
Pirszla, Doborzyńskiego, tj. Wengrisa, 
Markiewicza, pp. Rogoża, Eiehlera, Chu- 
dzyńskiego, r. Faryaszewskiego, p. Wa
lickiego oraz dyrektora Ditbricha.

PrzednuoŁem Ikoafeu-encii była uprawa

nia na wypadek bezrobocia, zebrani stwier
dzają z ubolewaniem, że sprawa zrównowa
żenia finansów tego działu została wbrew 
Eirzewidywaniom związków zawodowych za- 
atwiona zupełnie jednostronnie, bez pocią

gnięcia do ofiar pracodawców, a jedynie 
przerzucono cały ciężar niedoboru na barki 
pracowników zatrudnionych, a głównie bez
robotnych — i apelują przeto do komitetu 
wykonawczego unji związków zawodowych 
pracowników umysłowych, żeby poczynił 
starania na terenie Sejmu do przeprowadze
nia takich zmian w projekcie, które złago
dziłyby ten nowy cios wymierzony ofiarom 
kryzysu.

Jak widać pracownicy umysłowi 
nie witają łzami radości sanacyjnych 
ustaw ubezpieczeniowych. Raczej 
łzami wielkiej przykrości. I nic dziw
nego.

rozwiązania problemu, jaki stanowią Ka
sy Brackie, istniejące przy szeregu towa
rzystw górniczych Zagłębia Dąbrow
skiego.

W z wiązu z projektem ustawy scale
niowej, będącej przedmiotem obrad ko
misji sejmowej, który przewiduje re
dukcję opłat na .rzecz Kas Brackich — 
zdaniem przedstawicieli przemysłu — o- 
becna sytuacja wymaga uregulowania 
stanu prawnego tych instytucyj.

Zagadnienie to komplikuje kryzys fi
nansowy, jaki przeżywają powyższe Ka
sy. na skutek wydatnego ubytku wpiy-

wów i ponoszonych przez nie świadczeń, 
co etanowi .poważną przeszkodę w .roz
wiązaniu sprawy drogą przejęcia wyżej| 
wymienionych instytucyj przez system 
ubezpieczeń społecznych.

Również niejednolity charakter po
wyższych Kas Brackich, z których jedne 
oparte są na pierwiastku oszczędnościo
wym, drugie zaś na emerytalnym wzglę
dnie na systemie kombinowanym, stano
wi pewne utrudnienie przy likwidowaniu 
tej instytucyj.

0 dodatek mieszkaniowy
DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTW.

Organizacje pracowników państwo- . 
wych zamierzają wystąpić do władz w 
sprawie obliczania dodatku mieszkanio
wego do uposażeń,

W kołach pracowniczych podkreślają 
mianowicie, że zasady obliczania tego do
datku są przestarzałe i nie odpowiadają 
dzisiejszym warunkom życia. Poszcze
gólne miasta bowiem zaliczane są do od
powiednich kategoryj w tabeli dodatku 
mieszkaniowego na podstawie danych o 
iiczbie mieszkańców z przed szeregu lat. 
Wobec tego, że wiele z tych miejscowo
ści znacznie się rozrosło, nastąpiła w 
nich ogólna zwyżka cen, a zatem i zwyż
ka cen mieszkań.

Organizacje pracownicze stoją na sta- . 
nowisku, że wysokość dodafiku mieszka 
niowego powiną być oparta na ostatnich 
danych powszechnego spisu ludności 
przy zaliczaniu miast do poszczególnych 
kategoryj,

X ŻYCIE GOSPODARCZE POLSKI W 
WYKRESACH. W opracowaniu biura 
ekonomicznego prezydjum Rady mini
strów nakładem PAT. wydane zostało 
drukiem w formie książki „Życie gospo
darcze Polski w wykresach** (Rok 1926— 
1931). Do nabycia w oddziale PAT. w So
snowcu, Dęblińska 1>1, telefon 11-99.
X JAK ROLNICY GOSPODARUJĄ? W. 
piątek dnia 20 ban. o godz. 7 wiecz. w 
salce Ogniska p. Kasprzyk-Smielewslka 
wygłosi pogadankę pt. „Jak rolnicy go
spodarują w różnych krajach?" Poga
dankę urozmaicą przezrocza. Pozatem 
dla dzieci wygłoszona będzie piękna ba
jeczka z przezroczami. Członkinie NOK. 
i ich rodziny mają wstęp wolny.
X INTERESUJĄCY ODCZYT. Stara
niem polskiego Tow. przyrodniczego im. 
M. Kopernika w Sosnowcu, inż. Bijasie- 
wicz wygłosi w dniu dzisiejszym intere
sujący odczyt pt. „Elektryczność w ży
ciu codziennem, w gospodarstwie domo- 
wem. Światło. Ciepło**. Treść odczytu po
winna zainteresować szerszy ogół, albo
wiem podane będzie nietylko objaśnie
nie faktów, z któremi się na każdym 
kroku spotykamy, lecz i wskazówki, jak 
można najracjonalniej i najoszczędniej 1 
wykorzystać prąd elektryczny dla celów 
praktycznych — domowych. Odczyt od
będzie się w dniu dzisiejszym w- sali gim
nazjum im. Staszica w Sosnowcu (ul. Że- i 
romskiego 3) o godz. 7 wiecz.

Natomiast 26 bm. mówić będzie p. iniż. 1 
Bijasiewicz o wadliwych urządzeniach ] 
elektrycznych, o porażeniu prądem ele-1 
ktrycznym, o piorunie i o ratownictwie,/: 
elektrycznem. Wejście na odczyt od 49 
gr. do 25 gr. Bilety przy wejściu.
X ŚLUBY RYBACKIE. W ubiegłą nie
dzielę w sali „Ogniska11 w Dąbrowie se
kcja sceniczna przy Związku zawodo
wym „Praca Polska** odegrała sztukę- 
wodewil p. t. „Śluby rybackie** Krum- 
łowelkiego. Całość gry wyszła dobrze, 
czego dowodem były Kuczne oklaski ze i, 
strony licznie zgromadzonej na sali pu- 3 
bliczności. W grze wyróżniła się w pier-1 
wszym rzędzie p. Basia Gdeszówna w ; 
roli Hanki, która subtelną grą i ładnym | 
śpiewem zdobyła sobie uznanie wśródi I 
publiczności. Z panów zasługiwali na u- j 
wagę Jan Kozera w roli Sylwka, który* 
dużo komizmu wniósł do akcji, jak rów--- 
nież doskonale wywiązał się ze swej ro
li Dziada Onufra p. Wieczorek. Reszta 
amatorów, z małemi uchybieniami, wy- 
wiązała się bez zarzutu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Związek strzelecki w Łagiszy: Przy 

podawaniu informacji o walnem zebra
niu prosimy podawać datę, miejsce, gdzie 
się odbyło walne zebranie oraz jego prze 
bieg. Taka ogólna informacja z podaniem; 
tylko nązwj&k, bez bliższych szczegółów.- 
nic nie mówi.
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Egzekucja na podwórcu więziennym
Ostatnie chwile Knapika.

Jak wiadomo, w ub. wtorek w Są
dzie okręgowyjn w Sosnowcu, jako w 
sądzie doraźnym, zapad! wyrok, ska
zujący 32-letniego Wojciecha Knapi
ka z powiatu Chrzanowskego, mor
dercę ś. p. Miglusa i post. Ludzika, 
na karę śmierci przez powieszenie.

Po wysłuchaniu wyroku skazany 
pożegnał się z żoną, siostrą i braćmi, 
poczem odprowadzony został pod 
silną eskortą policji do karetki wię
ziennej i przewieziony do więzienia 
będzińskiego.

Osadzony w oddzielnej celi Kna
pik nie okazywał żadnego wzrusze
nia. W pierwszej chwili zapytany, 
czy chce pociechy religijnej, Knapik 
odmówił. Zażądał tylko papieru, po
czem napisał list do dyrektora ce
mentowni w Szczakowej, p. Krudziel- 
skiego, gdzie w swoim czasie praco
wał, prosząc o zaopiekowanie się 
dziećmi.

Około godziny 7 wiecz. Knapik po
prosił o księdza. O godzinie 7-ej 
do więzienia przybył ks. Nowak, 
który przebywał ze skazanym w celi 
do północy. Knapik wyspowiadał się 
•iraz przyjął komunję św.

Po opuszczeniu celi przez księdza. 
Knapik położył się spać.

O godzinie 6 rano do celi przybył 
ksiądz. Przez kilkadziesiąt minut 
Knapik modlił się. O godzinie 7 rano 
do celi przybył prokurator i odczytał 
Knapikowi wyrok oraz oznajmił mu 
decyzję p. Prezydenta, odrzucającą 
prośbę o ułaskawienie. Wiadomość 
tę Knapik przyjął obojętnie.

Po opuszczeniu celi przez prokura
tora służba więzienna wyprowadziła 
Knapika na podwórze. Skazańcowi 
towarzyszył ksiądz, z którym odmó
wił pacierz i litanję.

Na placu więziennym Knapik po
dziękował swemu adwokatowi za 
obronę i za umożliwienie mu pożeg
nania się z rodziną, oraz wydał jesz
cze dyspozycje co do podziału mię
dzy braci pozostałym po nim rzeczy. 
Zkolei, zwracając sie do księdza, 
powiedział: „Niech będzie pochwalo
ny Jezus Chrystus*1.

Następnie zawiązano skazańcowi 
oczy i związano z tyłu ręce, poczem po 
mocnik kata Brauna, który znajdo
wał się wczoraj w Poznaniu, gdzie 
wykonał egzekucję nad mordercami 
ks. Masłowskiego, przystąpił do speł
nienia swej powinności.

Wykonanie egzegucji trwało za
ledwie kilkanaście sekund, poczem 
kat, zdjąwszy rękawiczki białe, rzu
cił je pod nogi skazańca.

Po upływie dwudziestu minut, od
cięto zwłoki, a obecny przy egzeku
cji lekarz powiatowy stwierdził 
zgon.

Odcięte zwłoki złożono do trumny.
Podczas egzekucji byli obecni: 

ksiądz, przedstawiciel urzędu pro
kuratorskiego, obrońca, naczelnik 
więzienia, protokulant oficer policji 
i oddział asystencyjny.

Wykonawca wyroku przyjechał w

NA EKRANIE.

„Braterstwo ludów”
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Gdyby -w Zagłębiu, prócz ęiężłkich 
trosk, trapiących nas w czasie kryzysu, 
mogło się znaleźć miejsce na żywsze za
interesowanie się zjawiskami z dziedziny 
sztuki choćby tylko kinematograficznej, 
to „Braterstwo ludów" winnoby było 
stać się prawdziwą sensacją dnia. Toż 
ono przecie nadaje się przedewszysit- 
kie-m do wyświetlania w Zagłębiu wę- 
glowem, treścią bowiem tego dobrze po
myślanego i bez zarzutu zrobionego fil
mu je«s<t tyigiezny wypadek na kopalni. 
Bratanie się ludów (Pblaków, Francu
zów i Niemców) odbywa się przy rato
waniu ofiar katastrofy w kopalni. Film 
jest prawdziwie godny zobaczenia, szcze
gólnie przez górników, którym jest po
święcony. SzJkoda tylko, że film, a-poteo- 
zujący zgodę sąsiedzką francusko - nie
miecko - polską, jest produkcja francu- 
3kiej, a nie niemieckiej. Szkodą, że tę
sknota do zgodv iest wyraźnie jedno
stronna.

ub. wtorek wieczorem pociągiem po
spiesznym do Sosnowca, a po prze
nocowaniu w jednym z miejscowych 
hoteli, udał 6ię rano do Będzina, 
gdzie dokonał egzekucji.

O rewizję podatku 
ładunkowego w Sosnowcu.

W Izbie przemysłowo - handlowej >w 
Sosnowcu odbyło się w dniu 17 bm. pod 
przewodnictwem wiceprezesa Gruszczyń 
skiego posiedzenie komisji, powołanej w 
porozumieniu z Magistratem m. Sosnow
ca, dla sprawy rewizji podatku ładunko
wego. Uczestniczyli w tej komisji pp.: 
komisarz Kuźniak i naczelnik wydziału 
finansowo - podatkowego Magistratu p. 
Sulikowski, radcowie Izby oraz repre
zentanci zainteresowanych przedsię
biorstw i zakładów przemysłowych.

W toku dyskusji zgłoszono ze strony 
sfer zainteresowanych szereg wniosków, 
zmierzających do obniżenia stawek po
datku ładunkowego, jak np. sole potaso
we, fosforyty, saletra, kości odtłuszczone, 
sole amonowe, olej do samochodów, gu
my i części samochodowe, surówka że-

lazna, bloki, kęsy, szkło tłuczone, szma
ty itp.

Ponadto wypowiedziano zasadę, by ob
ciążenie podatkiem ładunkowym arty
kułów, będących surowcami dla poszcze
gólnych zakładów przemysłowych, było 
mniejsze od obciążenia tychiże samych 
artykułów, będących dla innego przed
siębiorstwa fabrykatem.

Wnioski powyższe, jak i postulaty, do
tyczące generalnej obniżki podatku ła
dunkowego oraz zmiany sposobu oblicza
nia stawek, zostały przyjęte do 'wiado
mości przez komisję, która na naefępnem 
żkolei posiedzeniu ustali swoje ostatecz
ne w tej sprawie stanowisko, poczem 
sprawa powyższa zostanie przedstawio
na Magistratowi m. Sosnowca do decyzji.

Ustawa o powinności wojskowej
Pracodawca a pracownik powołany do służby wojskowej.

Do sejmu wpłynie projekt noweli 
do ustawy o powszechnym obowiąz
ku wojskowym. Wprowadza on za
sadę, ze z powodu powołania do 
czynnej służby wojskowej, jak rów
nież między chwilą powołania a od
bycia służby, umowa o pracę nie 
może być przez pracodawcę wypo
wiedziana, ani rozwiązana, o ile sto
sunek służbowy w chwili powołania 
trwał nieprzerwanie conajmniej 6 
miesięcy. Również z powodu powo
łania na ćwiczenia i do służby woj
skowej w razie mobilizacji lub ze 
względu na bezpieczeństwo, jako też 
podczas odbywania tych ćwiczeń lub 
służby, nie będzie mógł pracodawca 
wypowiedzieć ani rozwiązać umowy.

Przepisy, zakazujące wypowiada
nia i rozwiązywania umowy nie bę
dą stosowane jedynie w ściśle prze
widzianych wypadkach, jak np. wte
dy, gdy umowa o pracę zawarta by
ła na termin określony, który upły
wa podczas służby wojskowej lub 
ćwiczeń, gdy zakład pracy podczas 
tej służby, lub ćwiczeń przestał ist
nieć, gdy zajdą okoliczności, uzasa
dniające rozwiązanie umowy o pra
cę z winy pracownika w myśl prze
pisów obowiązujących.

Projekt noweli postanawia, że po
dlegający powszechnemu obowiązko
wi wojskowemu obowiązani są w 
ciągu września roku kalendarzowe
go, w którym ukończyli lub ukończą

18 lat, zgłosić się w urzędzie gmin
nym miejsca zamieszkania w dniu, 
przez ten urząd wyznaczonym, ce
lem wciągnięcia do rejestru poboro
wych. Jeżeli przebywają poza grani
cami Rzeczypospolitej, obowiązani 
będą zgłosić się w urzędzie konsu- 
larnvm.

W październiku lub listopadzie ro
ku kalendarzowego, w którym po
dlegający powszechnemu obowiązko
wi wojskowemu ukończyli lub ukoń
czą 20 rok życia, obowiązani są po
nownie zgłosić się w urzędzie gmin
nym.

Obowiązek zgłaszania 6ię do reje
stru poborowych, który dotychczas 
ciążył tylko na 18 i 20-to letnich, 
rozciągnięty ma być na wszystkich 
mężczyzn do 50-go roku życia, któ
rzy z jakiegokolwiek powodu obo
wiązku tego przedtem nie dopełnili.

Nowe przepisy przewidują, że po
datek wojskowy płacić mają uznani 
za niezdolnych do służby wojskowej, 
uznani za zdolnych do służby w po- 
spolitem ruszeni#, jak również zwoi- 
nieni od służby wojskowej i zalicze
ni do rezerwy w myśl przepisów z 
upływem roku kalendarzowego, w 
którym kończą 25 lat życia.

Nowela przewiduje, że podatek 
wojskowy może być w całości, lub 
częściowo przekazany na rzecz gmin 
miejskich i wiejskich.

Ciekawy proces w Olkuszu
zakończył się pogodzeniem.

Pewną sensację w Olkuszu wywołał 
proces nadleśniczego lasów miejskich 
olkuskich, p. P. Małka przeciwko radne
mu miejskiemu p. L. Kluczewskiemu, 
ławnikowi p. J. Juszczykowi i b. gajo
wemu lasów miejskich p. Wciśle o znie
sławienie. Sprawa ma tło następujące:

Na forum Rady miejskiej w dniu 14 
kwietnia r. ub. radny Kluczewski na za
sadzie otrzymanych informacyj od b. ga
jowego Wcisly, postawił nagły wniosek 
odebrania cech nadleśniczemu p. Maiko
wi i powołanie komisji leśnej celem zlu
strowania gospodarki jego na miejscu. P. 
Kluczewski łącznie z ławnikiem p. Jusz
czykiem mieli rz,eikomo posiadać dowo
dy różnych nadużyć ze strony nadleśni
czego. Sprawą zajęła się specjalna ko
misja pod przewodnictwem p. wicebur
mistrza Zbiega, która jednak żadnych 
przekroczeń ze strony nadleśniczego nie 
ujawniła; b. gajowy Wcisło w- między
czasie zarzuty częściowo zmienił. W re
zultacie komisja całe dochodzenie umo
rzyła.

E. . cdMoni*. awcłiso homtru wy-

Szubienicę dla skazanego, przygo
tował brat jednej z ofiar skazańca, 
przebywający w więzieniu będziń- 
skiem, gdzie odsiaduje karę z wyro
ku sądowesro.

toczyi sprawę karną przeciwko pp. Klu
czewskiemu, Juszczykowi i Wciśle. Do 
sprawy powołano 53 świadków, m. in. o- 
beonego burmistrza ip. Majewskiego, wi
ceburmistrza p. Zbiega, b. burmistrza p. 
Starkiewicza, niektórych byłych i obec
nych radnych, urzędników, gajowych

W pierwszym dniu rozprawy, tj. 17 
bm. (sędzia p. Awakumow, protokulant 
p. Skwara) przesłuchano 25 świadków. 
Poruszali oni w zeznaniach różne tajni
ki gospodarki miejskiej b. Rady, lecz nic 
obciążającego przeciwko p. Maikowi nie 
wnieśli. Jeden np. ze świadków, miano
wicie p. Majcherkiewiicz zeznał, że bę
dąc radnym i ezłonkiem komisji leśnej 
w tym czasie kupował większe pantje 
drzewa i sprzedawał je na własną rękę.

Dalszy ciąg sprawy miał się odbyć 
wczoraj (pozostało do przesłuchania 28 
świadków), ponieważ jednak strony nie
spodziewanie pogodziły się i oskarżeni 
przeprosili publicznie p. Małka wobec 
sadu, sprawa została umorzona.

Upominek i upomnienie.
Dni poprzedzające święta zupełnie inne 

nyiy w tym roku, niepodobne do lat po
przednich. Przedewszystkiem było trochę 
słońca. Naturalnie niewiele, ale zawsze tro
chę. Dziwnie wyglądał ten nadchodzący już 
nastrój świąteczny, te stosy wielkich i ma
łych choinek na wszystkich placach i pia- 
cykach, wystawy ze św. Mikołajem pośród-

• r v!?rn,,e ,ł° wszystko wyglądało w ciepłych blaskach uśmiechniętego słońca. Bo 
było nawet ciepło. Nie padał deszcz — nie 
leżał śnieg na ulicach i zdawać* y się mo
gło, że to nie grudzień a marzec.

Ale nietylko dlatego inne były te dni. 
Mniej szklanych kul i ogni bengalskich roz
łożono za witrynami, chudsze były pęcak’ 
kolorowych świeczek w mydlarniach, mniej 
strucli z makiem i migdałami widać było 
naokoło — ludzie chodzili jacyś pokwasze- 
ni i niechętni, jakby po popiolcu, a nie 
przed Boż.em Narodzeniem.

W szarej kamienicy na końcu jednej z 
przecznic nie było lepiej. Wprawdzie przed 
bramą ten sam, co w zeszłym roku chłooak 
wykrzykiwał: „złoto i srebro na choinkę'1 
ale zdawało się, że czynił to ? mniejszem 
przekonaniem i, że coraz więcej złotych i 
srebrnych nitek wisiało melancholijnie ku 
dołowi.

A już u lokatorów na trzeeiem piętrze 
nastrój panował wręcz, ponury. Niby coś się 
tam pietrasilo w kuchni, coś tam miało pły
wać w wannie, oczekując na egzekucję, sta
ła już nawet minjaturowa choinka na drew
nianym stołeczku, ale co to-wszystko zna
czyło wobec dawnej świetności, żadne z 
trojga dzieci nic przecież nie dostanie na 
gwiazdkę...'

Podłe czasy!
Wilja trochę rozkrochunalila wszystkich 

Zapalono świeczki na choince szczelnie za
słoniętej u dołu na życzenie wujaszka, któ
ry pod pozorem urządzenia świateł elek
trycznych cale poobiedzie majstrował ooś 
przy ścianie, pod którą stała choinka.

Odśpiewano parę kolend i wtedy to wu- 
jaszek zrzucił triumfalnie zasłonę z podsta
wy choinki. Na drewnianych krzyżakach 
lerżał mały, czarny przedmiot w kształcie 
pudełka.

Prezeąt wujaszka dla całej rodziny — 
maleńki odbiornik radjowy.

Wydzierano solnie poprostu słuchawki, a- 
żeby móc w tej uroczystej chwili słyszeć 
skupione „dźwięki zdaleka".

A nadawana była właśnie tradycyjna „au
dycja dla samotnych".

Słuchawki mówiły o tych wszystkich ci
chych i opuszczonych na wąskich ścieżyn- 
kaoh życia, o pokoikach, w których było te
raz ciemno i cicho, o bladości opłatka, któ
rym nie było się z kim przełamać, małe 
krążki słuchawek zwracały się do tych 
wszystkich, o których teraz nie pamiętał 
nikt,

W mieszkaniu na trzeciem piętrze spoj
rzeli wszyscy po sobie, a potem przesunę
ły się ich spojrzenia wzdłuż ścian ciepły'* 
i białych, aż uleciały przez okno w ten ci
chy świąteczny mrok.

Jakoś lepiej im się zrobiło z sobą, jaśniej 
i bezpieczniej. Jakoś mmiej pokrzywdzeni 
poczuli się teraz.

A myśl ich pobiegła' mimowoli ku tym, 
dła których te dźwięki były jedynem mo
że ukojeniem. 680

X PROCES P. KRUKURKI ODROCZO
NY. Proces z oskarżenia kierownika U- 
rzędu skarbowego w Będzinie p. Kru
ku rki, który miał się odbyć wczoraj iw 
sądzie grodzkim w Czeladzi, został od- 
roezony do dnia 30 bm.
X WYPADEK PRZY PRACY. W hucie 
Bankowej, w oddziale walcowni, robot, 
nik Marcin Skrzydląk, la-t 58, zamieszka
ły na Zielonej, został tak silnie uderzony 
rozpalonym blokiem żeląza, iż uległ zła
maniu obu nóg i ciężkiemu poparzeniu 
całego ciała. Poszkodowanego w stanie 
ciężkim 'przewieziono do szpitala św. 
Barbary.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 19 STYCZNIA 1933 ROKU.
11.50 Komunikat meteorologiczny — 11.58 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej —
12.10 Intermezzo muzyczne — 12,50 Komu
nikat meteorologiczny — 12.55 XH-ty kon
cert szkolny z Filharmonji warszawskiej —
15.10 Komunikat państw. Instytutu ekspor
towego —- 15.15 Komunikat gospodarczy — 
15.25 Komunikat gospodarczy i urzędowa 
ceduła giełdy zbożowej i towarowej w Ka
towicach — 15.55 „Nic zadarmo — kupujmy 
roztropnie" — wygł. p. Marja Romanowa —
15.50 Muzyka lekka — 16.25 Kurs średni ję
zyka francuskiego — 16.40 „Pieniądz i ka- 
,pitalizacja“ — dr. Henryk Gruber — 17.00 
Muzyka popularna — 17.40 Dzisiejszy ślą
zak wygł. Gustaw Morcinek — 18.00 'Muzy
ka lekka — 19.00 Mieczysław Mikuła. Fel
ieton sportowy — 19.15 Rozmaitości — 19.25 
Komunikaty harcerskie — 19.30 Kwradrans 
literacki: Jan Waśniewski wygłosi w gwa
rze górniczej własne opowiadanie pt,: „Daw
ne czasy'* — 20.00 Koncert wieczorny, W 
przerwie wiadomości aportowe — 21.30 Słu
chowisko Tristan i Isolda w opr. Z. Mary- 
nowskiego — 22.20 Muzyka taneczna — 22,35 
Komunikat meteorologiczny — 23.00 Muzy
ka taneczna.

Zapisuje slędnP.M.S.
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Kronika Zawiercia.
X 14-LECIE SZKOŁY DOKSZTAŁCA
JĄCEJ ZAWOOOWEJ W ZAWIERCIU44. 
W roku bież, upływa 14 lat od założenia 
w Zawierciu szkoły dokształcającej za
wodowej dla młodzieży pracującej «w 
rzemiośle, przemyśle i handlu. Szikoła ta 
otwarta została w 1919 r. Powstała ona 
dzięki inicjatywie grona ludzi, którzy 
odczuwali brak .podobnej uczelni. Chcia
no, aiby ci, którzy doroaną dali sobie ra
dę w życiu. Założycielami szkoły byli: 
ks. prałat W. Zientara, dyr. St. Szymań
ski, śp. Marcin Krawczyk, Tuwam, ów
czesny burmistrz Zawiercia, St. Przybo- 
rowski b. prezes PMS., dr. J. Brzeziński, 
kier. Konstanty Piotrowski, Fr. Góral
czyk i J. Plócienczak. Osoby te, dzięki 
którym na tak wielkim poziomie posta
wiona została wspomniana szkoła stano
wiły również radę opiekuńczą szkoły. 
Kierownikami zaś byli pp. Feliks Pogo
rzelski, Tadeusz Grezman, zaś- od 1925 
do 1932 r. znany działacz społeczny, któ
ry nie tak dawno opuścił Zawiercie na 
6tałe p. Konstanty Piotrowski. W pierw
szym początku istnienia tej szkoły uru
chomiono kurs wstępny, na który zgło
siło się 55 słuchaczy. W latach następ
nych kolejno otwierano dalsze kursy tak, 
że już w 1922 r. czynna była cała szkoła, 
obejmująca 3 kursy. Przeciętna ilość 
uczniów rocznie wynosiła 156. Od roku 
1922 ukończyło całą szkołę około 145 ucz
niów. Z powodu rozszerzenia się szkoły 
powiększyły się też wydatki, które po
krywane były z subwencyj rządowych 
(Min. wyżn. rei. i ośw. puibl.) oraz z ma
gistratu. W 1930 r. po powstaniu Izb rze
mieślniczych położono większy nacisk na 
pracodawców, aby w myśl ustawy o do
kształcaniu młodocianych pracowników 
pilnie przestrzegali przepisy. Ze swej 
strony -władze ministerialne zrównały 
szkolę zawiercką w prawach z takiemiż 
szkołami rządowemi. Kuratorium okrę
gu szkolnego krakowskiego bardzo przy
chylnie potraktowało wzrost szkoły i nie- 
tylko przyznało większy dodatek z po
wodu zwiększenia ilości kompletów, lecz 
wzięło na siebie opłacanie 50% wydat
ków osobowych, zamiast dotychczaso
wych’ 33%. Szkoła dokształcająca speł
nia należycie swe posłannictwo i dziś już, 
po 14 latach swego istnienia może po
szczycić się poważnym dorobkiem. Za
stępy wyszkolonej młodzieży pracującej 
zwiększają się corocznie. To też życzyć 
należy, aby szkoła rozwijała się w dal
szym ciągu talk pomyślnie i dostarczała 
wyszkolonych pracowników dla polskie
go przemysłu, rzemiosła i handlu.
X Z KOMITETU DLA SPRAW BEZRO
BOCIA. Magistrat przystąpił1 z dniem 
dzisiejszym do wydawania bezrobotnym 
węgla w ilości jednego korca na osobę.
X SPRAWA TARGÓW W SIEWIERZU. 
W związku z notatką o słynnych targach 
w Siewierzu, które jakoby obecnie zu
pełnie zamarły, z urzędu gminnego w 
Siewierzu otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż 
wersje takie rozpowszechniają osoby, 
które chcialyby wszystkie targi skoncen
trować w Zawierciu i opowiadaniem 
bzdurstw usiłują odciągnąć ludność od 
targów w Siewierzu. Tymczasem, mimo 
kryzysu i ogólnej biedy, frekwencja na 
targach w Siewierzu zupełnie się nie 
zmniejszyła i targi te są najruchliwsze 
na terenie Zagłębia.
X PASAŻER „NA GAPĘ4.. W pociągu 
osobowym zatrzymano niejakiego Stani
sława Kowalskiego (Wironia 12), jadące- 
go bez biletu. Zatrzymany Kowalski le
gitymował się dowodami, wystaw ionemi 
na inną osobę. Zostanie on pociągnięty 
do odpowiedzialności nietylko za jazdę 
„na gapę", lecz i za wprowadzanie w 
błąd policji.

Kronika Olkuska.
X WSZYSCY RADNI ZRZEKLI SIĘ 
MANDATÓW. Cała Rada gminy Ciano- 
wice wraz z zastępcami zrzókła się one
gdaj swych mandatów z uwagi na odmó
wienie im djet. Nowe wybory nastąpią 
w najbliższym czasie.
X OBRZĄDEK RELIGIJNY SILNIEJ
SZY OD WOLI ZMARŁEJ. Onegdaj po
południu całe prawie społeczeństwo ży
dowskie Olkusza odprowadziło na miej
scowy cmentairz żydowski zwłoki żony 
olkuskiego rabina Rosenstraucha. Zmar
ła rabinowa przed śmiericą wyrażała go
rące życzenie pochowania jej na rodzin
nym cmentarzu w Żychlicach (za Stani- 
aławowem). Zamówiony, został' telegra

ficznie wagon, w którym zwłoki miały 
•być wysłane do st. Tyśmienica. Tymcza
sem przybyli na .pogrzeb okoliczni rabi
ni orzekli na specjalnej sesji, że ponie
waż zwłoki mogłyby dojść do stacji prze
znaczenia po upływie trzech dni od śmier 
ci, sprzeciwiono się woli zmarłej, którą 
pochowano w Olkuszu. Wagon odwołano..

X NOWY ZARZĄD „POSTĘPU44. Ży
dowskie stów. „Postęp" w Olkuszu na ze
braniu, odbytem w tych dniach; wybra
ło zarząd pp.: A. Muszkatblat — prezes, 
Sz. Frydman — zastępca, M. Baumstein 
— skarbnik, L. Czarniecki — sekretarz 
i S. Weicheelfiszówna — gospodarz.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
SPRAWOZDANIE

o wydobyciu węgla kamiennego w Polsce
w miesiącu grudniu 1932 r.

Ogólna liczba dni roboczych 24.

ZBYT WĘGLA W KRAJU WEDŁUG ZASADNICZYCH ODBIORCÓW.

1. Przemysł
5 Pozostali odbiorcy

WYWÓZ WĘGLA.
A Rynki licencyjne (Austrja, Węgry. 

Jugosławja. Czechosłowacja. Gdańsk 
i Niemcy)

B. rynki regulowane przez Konwencję 
Eksportową
z tego

1 rynki skandynawskie (Danja, Szwecja 
i Norwegja)

2. rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłaj
pedą. Estonia i Finlandja)

5 zachodnie (Francja. Belgja i Holandja)
4. rynki południowe (Włochy)
C. pozostałe rynki europejskie
D rynki pozaeuropejskie
E zbyt węgla w portach dila celów bun

krowych
Razem 949.661

Ogółem
Zmiany w stosunku do ubie

głego miesiąca
w tonnach w proc.

623.179 — 78.372 — 11.17
197.501 — 41.237 — 17,27
353.951 — 130.403 — 26,92

153.623 — 5.590 — 3,51
703.311 — 44.296 — 5,93

500.513 — 19.825 - 3,81
19.035 — 32.614 — 63,15

10? 007 - 9.865 - 8,68
7 .8 5 + 18.008 4 29,12
55.zó2 4 1.979 4 3.71
16.737 4 9.187 4 12,17
20.728 — 7.082 — 25.46

949.661 — 45.802 — 4,701

Cement potanieje o 25
Półurzędowa Agencja „Iskra‘‘ po

dała poniższy komunikat: Akcja rzą
du, zmierzająca do wydatnego obni
żenia cen artykułów przemysłowych, 
a zwłaszcza skartelizowanych, ma 
być odtąd popro^yadzona w dużo 
więcej intensywnem tempie. Dotych
czasowe pertraktacje bowiem, jakie 
w tej sprawie prowadzą czynniki 
rządowe z przedstawicielami poszcze
gólnych gałęzi przemysłu, które ce
ny swych artykułów jeszcze nie ob
niżyły, mają przebieg zbyt powolny 
i zbyt oporny.

Rząd w swej akcji o wyrównanie 
nadmiernych i niesprawiedliwych 
różnic pomiędzy cenami artykułów 
przemysłowych a produktami rolne- 
mi nie cofnie się przed użyciem 
wszelkich, znajdujących się w jego 
rozporządzeniu środków. Między in-

proc.
nemi przewidziane jest, że w razie, 
gdyby poszczególne gałęzite skarteli- 
zowanego przemysłu nadal trwały w 
swej niechęci do dyktowanej ko
niecznością chwili zniżki cen, będą 
wydatnie rozszerzone kontyngenty 
przywozu odpowiednich produktów 

z zagranicy.
Możliwość taka wśród innych ar

tykułów dotyczy przedewszystkiem 
cementu. W chwili obecnej czynniki 
rządowe prowadzą rokowania z 
przedstawicielami zrzeszonych ce
mentowni o obniżenie cen. W roko
waniach tych, czynniki rządowe, ja
ko minimum niezbędnej zniżki, wska 
zują odsetek 25%, gdy przedstawi
ciele skartelizowanych cementowni 
upierają się pirzy zniżce do 15%, co 
należy uznać za zupełnie niewystar- 
czające i niczem nieuzasadnione.

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY

SŁOWICACH spędzono od dnią 10 — t6 ban. 
wołów 85, buhaji 104, krów 795, jałówek 98, 
świń 5494, cieląt 225 razem: 4795 szt. zwie
rząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi nieroga
cizny od 0.75 do 1.20 zł.

B. MIN. ZALESKI. Zakłady przemysłowe 
„Solvay*‘ w Polsce zwróciły się do b. mini
stra spraw zagranicznych, p. Augusta Za
leskiego, z propozycją wejścia do rady nad
zorczej tej instytucji. P. Zaleski propozycję 
tę przyjął.

WNIESIENIE PODANIA NIE ZWALNIA 
OD OBOWIĄZKU ZAKUPNA WŁAŚCIWE
GO ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWEGO. 
Wniesienie podania do władzy skarbowej o 
zezwolenie na wykup świadectwa przemy
słowego niższej kategorji nie zwalnia samo 
przez się podatnika od obowiązku wyku
pienia. właściwego świadectwa przemysło
wego. Art 98 ustawy o podatku przemysło
wym stanowi specjalny zakaz prowadzenia 
przedsiębiorstwa lub wykonywania zajęcia 
bez odpowiedniego świadectwa przemysło
wego, a istota tego przestępstwa polega na 
niespełnieniu obowiązku uiszczenia właś;;-

wego podatku przemysłowego, przyczem 
wniesienie do władzy skarbowej podania o 
zezwolenie na wykup świadectwa przemy
słowego niższej kategorji nie zwalnia samo 
przez się od obowiązku wykupienia właści
wego świadectwa przemysłowego (wyrok S. 
N. w' sprawie H. 4. K. 207-52).

ZERWANIE ROKOWAŃ Z „SOWPOL- 
TORGIEM14. Długotrwale rokowania co do 
przedłużenia na dalszy dwulletin okres umo
wy „Sowpoltorgu1, który wspólnie z „Pol- 
rosem*1 prowadzi wymianę towarową mię
dzy Polską a Sowietami zostały zerwane. 
Strona bowiem sowiecka wysunęła żądania 
sfinansowania przez stronę polską kredy
tów w kwocie 1.250.000 dolarów jako też 
zrównoważenia naszych obrotów handlo
wych z Sowietami na co oczywiście stróu< 
polska zgodzić się nie mogła.

ZWYŻKA POLSKIEJ POŻYCZKI STABI
LIZACYJNEJ W ZURYCHU. Polska pożycz
ka stabilizacyjna na giełdzie w Zurychu 
wykazuje od kilku dni tendencję zwyżko
wą. Z 55 przeszła na 55, a ostatnio notowa- 

I na była 57.

RUCH OKRĘTÓW W GDYNI W ROKU 
1932. Jak wynika z ostatniego zestawienia 
Głównego Urzędu Statystycznego, w ciągu 
roku 1952 zawinęło do portu gdyńskiego o- 
gółem 5.610 okrętów o łącznej pojemności 
2.791.700 tonn. Okręty te przywiozły 475.800 
tonn ładunków. W okresie rocznym wyszło 
z portu ogółem 5.594 statków o łącznej po
jemności 2.858.400 tonn. Wywiozły one 
4.751.000 tonn ładunku, w tem 4.551.9Ó0 tonn 
węgla. W ciągu 11-u miesięcy roku 1952 
przybyło do Gdyni drogą morską 10.119 pa
sażerów, wyjechało zaś na okrętach 7.577 
osób.

BANCA D ITALIA W ROKU 1932. Stan 
zapasu złota włoskiego banku emisyjnego 
zwiększył się w roku ubiegłym (na dzień 
51.XII. 1932) w porównaniu zc stanem z 51 
grudnia 1931 z 5626.5 na 5859.5 mili, lir, na
tomiast zapas dewiz zaliczonych do pokry
cia spadł z 2170.1 na 1504.5 milj. lir. Obieg 
bidetów bankowych obniżył się z 14.256. na 
15.671.9 milj. lir; portfel wekslowy wzrósł 
z 4595.9 na 5249.6 milj., natomiast wkłady 
spadły z 1511.1 na 776.1 milj. lir.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 18 stycznia.

Dewizy: Belgja 125.70. Gdańsk 175.55. Ho- 
landja 558.75. Londyn 29.88 — 29.89. Nowy 
Jark 8.924. Paryż 54.86. Praga 26.45. Szwaj
caria 171.92 — 171.95.

Obroty większe, tenidiencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo; 
wych 8.92. Rubel złoty 4.67%. W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 1.54, 100 kopie
jek bilonu srebrnego 0,58. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 212.12 (kurs orjentacyj- 
ny). Marki niemieckie (banknoty) w obro
tach prywatnych 211.90 — 211.85.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 41.75 — 41.65 — 41.75 ; 7 proc. poż. sta- 
noż. inwestycyjna 102.50 — 101125 — 102,50; 
bilizacyjna 55.65 — 55.75 — 5525 (odcinki 
,po 500 doi. 56.25 — 56.00) (w proc.): 4 proc. 
4 procpaństw. poż. premjowa dolarowa 
56.25 — 55.75 — 56.00 ; 5 proc, konwersyj
na 42.00: 6 proc. poż. dolarowa 5725 (drobne 
odcinki 57.50) (w proc,); 5 proc. poż. kolejo
wa konwersyjna 57.25.

Akcje: Bank Polski 80.50; Wansz. Tow. 
fabr. cukru 15.40.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Żyto: I standard 700 g-1 od 15.50 do 15.75. 
Żyto II standard 687 g-1 15.25 — 15.50. Psze
nica jara czerwona szklista 775 g-1 27.25 — 
27.75. Pszenica jednolita 742 g-I 26.75 — 
27.25. Pszenica zbierana 751 g-1 25.75 — 26.25. 
Owies jednolity 468 g-1 15.50 — 16.50. Owies 
zbierany 438 g-1 15.50 — 14.50. Jęczmień na 
kaszę 14.00 — 14.50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 15.75 — 16.75. Gryka 15.00 — 
16.00. Proso 17.00 — 18.00. Groch poimy z 
workiem 25.00 — 25.00. Groch Victoria z 
workiem 25.00 — 50.00. Wyka 14.50 — 15.00. 
Peluszka 14.00 — 14.50. Seradela podwójnie 
czyszczona 9.50 — 10.50. Łubin niebieski 7.50
— 8.00. Rzepak zimowy 46.00 — 48.00. Sieanie 
lniane basis.90% 38.00 — 40.00. Koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianiki 90.00
— 110.00. Koniczyna czerwona bez kanianki 
o czyst. 97% 110.00 — 125.00. Koniczyna bia
ła surowa 80.00 — 110.00. Koniczyna biała 
bez kanianki o czystości 97% 110.00 — 160.00. 
Mąka pszenna luksus, wym. 50—40% 43.00 — 
48.00. Mąka pszenna 4-0( wym. 60—50% 58.00
— 45.00. Mąka żytnia pytl. I gat. 65—55% 
24.00 — 26.00.M Mąka żytnia sifk. II gaf. po 
55% 20.00 — 21.00. Mąka żytnia razowa 95% 
20.00 — 21.00. Otręby pszenne szale 9.50 — 
10.00. Otręby pszenne średnie 9.00 — 9.50. 
Otręby żytnie 8.00 —,8.50. Kuchy lniane
19.50 — 20.00. Kuchy rzepakow-e 15.50 — 16.00 
Kuchy słonecznikowe 42—44% 16.00 — 16.50.

Ogólny obrót 1614 ton. w tem żyta 215 ton. 
Tendencja utrzymana. Podaż żyta zmniej-

ZE SPORTU.
ZNIŻKI KOLEJOWE DLA UCZESTNIKÓW 

„MAKKABIADY“.
Ministerstwo komunikacji przyznało znacz 

ne zniżki kolejowe uczestnikom zimowej 
„Makkabiady*1, która odbędzie się w Zako
panem w pierwszej połowie lutego rb. Przy 
przejazdach indywidualnych zawodnicy kra
jowi oraz zagraniczni korzystają w okresie 
od 15 stycznia do 15 lutego rb. ze zniżki 
50%. Widzowie otrzymują w okresie od 2 
do 12 lutego 50% zniżki od cen normalnych 
w drodze powrotnej z Zakopanego. Przy 
przejazdach zbiorowych grupy, składające 
się conajmniej z 8-miu osób korzystają ze 
zniżki w wysokości 50%, grupy począwszy 
od 250 osób — ze zniżki w wysokości 66,6%. 
Ulgi te uzyskiwać można będzie w okresie 
od 20 stycznia do 15 lutego rb.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
ZWARDONIA.

Oddział narciarski Towarzystwa przyja
ciół Zwardonia „Radiowiec*1 urządza wy
cieczki o odznakę górską na szlakach pun
ktowych przez P. Z. N. pod kierownictwem 
własnych przodowników zatwierdzonych 
przez P. Z. N. Zgłoszenia przyjmuje oddział 
.pod adresem: Oddział Narciarski ..Radio
wiec*1 w Zwardoniu, na ręce p. Klimondy 
Romana. Wycieczki aranżowane są na te
renach zaśnieżonych od 25 do 45 cm.

CIEKAWE ZAWODY HOKEJOWE 
W SOSNOWCU.

W czwartek dnia 19 b.m. o godz. 19 na 
forze _ hokejowym stadjonu „Policyjnego
K. S.‘‘ w Sosnowcu, rozegrane zostaną zawo
dy hokejowe o mistrzostwo kl. B śl. O. Z. 
11. L. pomiędzy K. S. „Stadjon’1 Mysłowice 
a drlżyną gospodarzy.

W przerwach — koncerty muzyki
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Z CAŁEJ POLSKI
ZGON DZIAŁACZA POLSKIEGO.
W Gdańsku zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach ś. p. dr. Franciszek Kubacz, 
wybitny działacz i polityk, były poseł na 
sejm gdański i były prezes frakcji polskiej 
w tymże sejmie, twórca Macierzy Szkolnej 
i pierwszy jej prezes, współzałożyciel gim
nazjum polskiego w Gdańsku i założyciel 
ochronek polskich, współzałożyciel Banku 
Ludowego i f. p. Społeczeństwo polskie w 
Gdańsku, którego był najwybitniejszym i 
najpoważniejszym przedstawicielem oraz 
przywódcą politycznym ponosi wskutek 
śmierci ś. p. dr. Kubacza bardzo dotkliwą i 
niepowetowaną stratę.
DYREKTOR TEATRU ARTYSTÓW 
SKREŚLONY Z LISTY CZŁONKÓW 

ZASP-u.
W sferach teatralnych Warszawy opowia

dają, że generalny, intendent Teatru Arty
stów Jan Pawłowski został skreślony z listy 
członków ZASP-u za nieopłacanie składek 
członkowskich w ciągu trzech lat. Ster rzą
dów ZASP-ie objął obecnie prezes honoro
wy Józef Śliwicki, który dokłada wszelkich 
usiłowań, aby ratować zachwianą mocno sy
tuację finansową ZASP-u.
BEZROBOCIE WŚRÓD LEKARZY 

ŁÓDZKICH.
Obecny kryzys przynosi ze sobą rozmaite 

niezwykle zjawiska socjalne, dotychczas nie 
notowane. I tak jak się dowiadujemy, Łódź 
liczy około 500 lekarzy, zarówno doktorów 
wszech nauk lekarskich, jak i specjalistów. 
Jak wynika Ze sprawozdania łódzkiej Iżby 
lekarskiej, z liczby tej jest 67 lekarzy „pól- 
robotnych'1, a 65 lekarzy całkowicie bezro
botnych, razem więc 150 lekarzy, a zatem 
ponad 25 proc, ogółu lekarzy łódzkich cier
pi nędzę. Łódzka Izba lekarska postanowi
ła przeto zwrócić się do ogółu lekarzy o po
moc dla bezrobotnych kolegów, gdyż akcja 
komitetu dla bezrobotnej inteligencji siłą 
rzeczy ze zrozumiałych względów nie obej
muje lekarzy. W związku z tem Izba lekar
ska stwierdza, że znaczny odsetek lekarzy 
posiada rozległą praktykę lekarską, a rów
nocześnie Zajmuje szereg innych stanowisk, 
jak w Kasach Chorych, w lecznicach, w 
przychodniach prywatnych itd. Do tych 
przeto lekarzy zwróciła się Izba z apelem, 
aby każdy z nich zrezygnował Z jednego 
choćby najgorzej płatnego stanowiska na 
rzecz któregoś z kolegów zarejestrowanych 
na liście bezrobotnych.
MILJONOWE CYFRY PRZEMYTU.

W miesiącu grudniu w okręgu śląskiego 
Inspektoratu straży granicznej przytrzyma
no towaru w przemycie wartości na 155.956 
zł. Udowodniono przemyt towaru za 20,972 
zł. Przytrzymano z przemycanym towarem 
z zagranicy do kraju 972 osoby. Za niele
galne przekroczenie granicy, ż zagranicy do 
kraju, przytrzymano 205 osoby, z kraju za
granicę 11 osób. W 44 wypakach skonfisko
wano towar porzucony przez przemytników. 
Zakwestjonowano nieostempłowanych ra
chunków różnych firm na kwotę 4.515.200 zł. 
Na przemyt składają się przeważnie: tytoń, 
cygara, papierosy, owoce południowe i che
mikalia.
PRYWATNA POCZTA WE LWOWIE

Wysokie opłaty pocztowe sprzyjają po- 
wstawaniu nielegalnych przedsiębiorstw pry 
watnych, konkurujących z Zyskiem dla sie
bie z instytucją poczty państwowej. Dosko
nałą ilustracją sytuacji jest wykryta obec
nie przez policję lwowską organizacja prze
wozu poczty, zmontowana przez przedsię
biorstwo transportowe ,Jtuch-Promet“ we 
Lwowie. Przedsiębiorstwo to, posiadające od 
działy po miastach i miasteczkach na pro
wincji, przyjmowało do przesyłki korespon
dencję listową, paczki i pieniądze. Że. wy
wiązywało się przytem ze zleceń solidnie,

szybko i tanio, niedziw, że dział pocztowy 
prosperował w niem dobrze. Dalszemu roz
wojowi imprezy przeszkodziła policja. By 
mieć dokładny obraz wykonywania agend 
pocztowych przez „Ruch-Proniet*’, zarządzo
no równocześnie w tym samym dniu i o tej- 
samej godzinie rewizję w centrali przedsię
biorstwa przy ul. Furmańskiej nr. 5, oraz 
we wszystkich oddziałach na prowincji. Wy
niki rewizji potwierdziły przypuszczenie po
licji co do rozmiarów uprawianej przez 
„Kuch-Promet‘‘ konkurencji z pocztą. Wszy
stkie zakwestjonowane materjaly wraz z 
doniesieni skierowała policja do prokura
tury.

ŁADNY KONTROLER.

sylał do centrali. Najdziwniejszem jest to, żc 
kontroler, który przybył w celu rewizji, z 
centrali w Pradze, zażądał zwrotu nabytych 
już samochodów od ich właścicieli. W ten 
sposób odebrano dwa samochody właścicie
lowi cukierni Wolińskiemu. Dr. Kowerdan 
został przysłany specjalnie do Polski w cha
rakterze kontrolera.

STRACENIE MORDERCÓW
KS. MASŁOWSKIEGO.

Przed sądem doraźnym w Poznaniu sta
nęli mordercy ś. p. ks. profesora Masłow
skiego Bronisław Bednarczyk i Jan Grella, 
dwaj młodzi, ale niebezpieczni bandyci. 
Morderstwa dokonali oni, jak w swoim cza
sie donosiliśmy w dniu 50 grudnia ub. r. W 
trzy dni później dokonali napadu rabunko
wego na Leona Lltkiego na szosie w pow. 
Śródzkim. Sąd skazał obu morderców na 
karę śmierci przez powieszenie. Wobec od
rzucenia prośby skazanych wniesionej do 
P. Prezydenta, obaj mordercy zostali wczo
raj rano powieszeni.

NAJBARDZ1EJ POPULARNY SPORT.

Jak organizm ludzki 
broni się przed bakterjami?

Policja warszawska zażądała od policji w 
Pradze czeskiej aresztowania obywatela cze
chosłowackiego, zbiegłego z Warszawy, dr. 
Kowerdana, który jako przedstawiciel firmy 
samochodowej „Oświęcim - Praga‘‘ w War
szawie, zdefraudował 150.000 złotych. Dr. 
Kowerdan inkasował pieniądze za sprzeda
ne samochody, lecz pieniędzy tych nie prze-

Niewątpliwie najbardziej popularnym sportem zimowym jest obecnie narciarstwo. 
Oto Widok jednego z placów w Wiedniu w dzień przedświąteczny. Tysiączne rzesze 

narciarzy oczekuje na odjazd elektrycznej kolejki, która zawiezie ich za miasto.

Przeciw nieprzeliczonej falandze ba- 
kteryj, które stale atakują organizm 
ludzki rozporządza człowiek' wieloma 
środkami obroińnemi. Całokształt tych 
środków chroniących organizm przed 
wniknięciem bakteryj jest nazywany w 
medycynie krótko odpornością ustroju.

Już skóra pokryta naskórkiem zapo
biega przechodzeniu osiadających na 
niej Zarazków do wnętrza tkanek. Ba- 
kterje przeniesione na skórę nie tylko 
nie mogą przedostać się przez jej ze
wnętrzną zrógowaciałą Warstwę, lecz ró
wnież nie móigą żyć na niej pirzez dłuż
szy okres czasu. Produkty wydzielane

przez naskórek mają bowiem reakcję 
kwaśną, która nie sprzyja rozwojowi ba
kteryj. Spotykamy się tu z pewnym 
bardzo groźnym wyjątkiem, zarazkiem 
dżumy, który niewiele robi sobie z tej 
przeszkody;

Błony śluzowe wyściełające drogi od
dechowe bronią się przed wnikaniem 
przez nie bakteryj wydzielaniem śluzu, 
złuśzczeniem zewnętrznych warstw ko
mórek, co powoduje usunięcie osiadłych 
na nich Łakteryj, oraz tak zwanym ru
chem migawkowym. Błony śluzowe są 
bowiem pokryte małemi rzęskami (mi
gawkami), które stale falują wywołując

na powierzchni tych błon prąd idący ku 
zewnątrz. Z prądem tym wydalane są ró
wnież bakterje. Pozatem błony śluzowe 
gardła i nosa produkują wydzielinę roz
puszczającą bakterje. Bardzo energiczną 
substancję bakterjobójczą (kwas solny) 
wydziela błona śluzowa żołądka.

Oczywiście, wszelkie uszkodzenia czy 
to skóry czy błon śluzowych są czyn
nikiem sprzyjającym przechodzeniu 
przez nie bakteryj. Np. koniecznym wa
runkiem zakażenia się tężcem jest obok 
obecności bakteryj uszkodzenie skóry. 
Zmniejszona ilość wydzielanego kwasu 
solnego w żołądku usposabia również 
do zakażenia. Dzieje się to naskutek błę
dów djetc tycznych. Przekonano się w 
czasie wielkich eipidemji cholery, że lu
dzie, którzy wystrzegali się niedyspozy- 
cyj żołądkowych nie zapadali na nią, 
gdyż zarazki tej choroby kończyły swą 
karjerę w ich żołądkach pod działaniem 
kwasu solnego.

Jeśli część bakteryj zdołała pokonać 
jedną względnie kilka z tych przeszkód 
i dostała się do wnętrza tkanek, wów. 
czas napotyka tutaj na szereg urządzeń 
obronnych, znacznie energiczniejszych 
w działaniu. Najważniejszym z .nich jest 
fagocytoza, czyli pożeranie bakteryj 
przez specjalne komórki, zaobserwowa
na po raz pierwszy przez rosyjskiego 
badacza Miecznikowa. Dokonują tego 
tak zwane mikro - i makro - fagi, które 
trawią pożarte bakterje przy pomocy 
specjalnego fermentu. Mikrofagi są ele
mentami bardzo ruchliwemi, krążące®! 
po całym organizmie z prądem krwi, 
makrofagi przywiązane zaś do podłoża 
i tem samem ograniczone w ruchach. O 
roli fagocytozy przekonano się w ekspe
rymencie na zwierzętach. Np. królik ła
two zapada na wąglik, pies zaś trudno. 
Jeśli natomiast laseczniki wąglika hodu
jemy na surowicy wyosobnionej z krwi 
psa, wówczas rosną one lepiej aiż na su
rowicy królika. Widocznie więc w ży
wym ustroju psa, którego krew jest le
pszą pożywką dla Zarazka wąglika, niż 
krew królika, bakterje te ulegają pożar
ciu przez fagocyty i dlatego pies tru
dniej zapada na wąglik.

Oprócz komórek walkę z bakterjauM 
prowadzą wewnątrz organizmu różno 
substancje, znajdujące się we krwi i 
tkankach. Do njfh należą bakterjólizy* 
ny, rozpuszczające bakterje, aglutyminy 
otpsoniny i precyipityny, zlepiające ba« 
kterje w grudki i unieruchomiające Je, 
a przez to ułatwiające pracę fagocyto-m.

Dopiero po uporaniu się z wezysklmni 
temi przeszkodami bakterje roapoczyna* 
ją wewnątrz organizmu swą działalność, 
manifestującą się nażewnątrz jako cho
roba.

ak.

DYREKTOR TEATRU OPOWIADA.
...Zdarzyło się raz, że cale miasto, kto 

żyw, pędził _ w stronę teatru.
— A coście wtenczas wysławiali?
— Nic. Teatr się palił...

ŁATWE DO ZASPOKOJENIA.
— Jedno, jedyne słówko najdroższe, a bę 

dę najszczęśliwszym człowiekiem na świ»
—- .Bałwan!

•ANASTAZJA DREWNOWSKA
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— A! Mówisz o Obskurnym! — zorjenitował 
się szybko Zgrzyt.— Widzę, że doszły cię plotki. 
Panna Danuita nie ma nic wspólnego z Obskur
nym. Nie widuje go nawet.

— Niema dymu bez oginia —- upierał się S Za
czyński.

— Ale mogą być zgniłe wyziewy, zwłaszcza 
jak baby zaczsną intrygować. Służkowa chciała 
pannę Danutę wyswatać z Obskurnym. Nie wiem, 
co jej strzeliło do głowy. Marysia mówiła mi, żc 
pewno chciała się w ten sposób przysłużyć biedlnej 
Kuzynce.

Szarzyński machnął ręką.
— Faktem jest, że gdyby panina Danuta posta

wiła się odrazu ostro, toby nie dopuściła do takich 
kompromitujących plotek. Kto tam zresztą przej
rzy kobietę.

Zgrzyt patrzył zdumiony.
— Ty się do niej celowo uprzedzasz — rzekł 

po chwili milczenia. — Czuję to. Có Cię ukąsiło? 
Pr-ecież widziałem, że zrobiła na tobie wielkie Wra
żenie. Sam cliciałcś śię t nią zaznajomić, a teraz...

— A teraz mi się odwidziało. Mój drogi, za
czynasz mnie nudzić.

Zgikyt namyślił się minuitę, poczem palnął:
— To poooś ją całował na tarasie w Deptako-

Szarzyński zmieszał aię jak dziewczyna i nie 
odpowiedział.

— Byłeś nieostrożny — dodał Zgrzyt. —- Ta
kie rzeczy się nie ukryją. Były oczy, co cię widzia
ły i język, który puścił to w kurs...

— Mój drogi, odkądiże to zacząłeś uprawiać 
mor. lizatoretwo? Czy to wpływ panny Marysi? 
Ty i morały!

— Żal mi dziewczyny — upierał się kapitan. 
— Solidna firma. Takich nie powinno się bałamu
cić. Musiałeś sam widzieć, że wzięła twoje zaloty 
baidzo na serjo.

Nie moja wina. N.ie łudziłem jej. a jeżeli 
pedla ofiarą własnego złudzenia, to cóż ja na to 
porsdzę? , i . » i

—- Świnia jesteś — zaopinijował z koleżensko- 
brateiską otwartością Zgrzyt, który zrobił się na
gła btidżO skrupulatny.

— Cóż, chciałbyś, żebym się z nią ożenił? Sarn 
wpadłeś, to obciąłbyś pociągnąć i mnie.

— Dobrzebyś zrobił. Czas ci o tem pomyśleć, 
a chyba nie powiesz, że brak ci środków maiter- 
jab ych? . .

Szarzyński milczał. Kapitan rozsiadł się wy
godnie w leżaku i założył ręce pod głowę.

— Mój Boże! — Nigdy nie ceniłem bogactw, 
ale teraz dużobym dał za to, żeby mieć taki mają
tek, jlk ty. Oprawiłbym Marysię w brylanty. Ach 

Ity ośle, ośle!
— Ty nie wiesz — rzeki jakby przez Zaciśnię

te zęby Szarzyński. — Nie jestem już wolny.

Zgrzyt wyprostował się szybko, spojrzał na 
niego pytajaęo> ale przyjaciel milczał. górze ja

śniało świetliste niebo, w dole słały się upiorne 
cienie drzew. Zegar w sypialni cykał i cykał. Zgrzyt 
pcczuł, że powieki ciążą mu, jaik ołów i dźwignął 
się ciężko z leżaka.

— Pójdę spać, dobranoc, Krzysztofie. Kai 
mnie ramo obudzić, to pojadę z tobą w pole,

—- Dobrze!
Szarzyński wstał, przeciągając się lekko. Na

gle ożywił się i podniósłszy głowę do góry zaczął 
s:ę bacznie wpatrywać w skraj dachu.

r— Co to? — zapytał Zgrzyt.
Uciszył go gestem ręki i po dłuższeni nasłuchi

waniu rzekł:
— Zdawało mi się, no, gotówbym przysiąc, że 

tam, z nad rynny, wyjrzała czyjaś twarz.
Kapitan zaśmiał się cicho.
— To znaczy, że ktoś gospodaruje na dachu 

Niemożliwe, przecleżby było słychać skrzypienie 
dachówek.

—'Ja też to pomyślałem,
— Może tam jest kot.
Wszedł na balustradę i uderzył w rynnę żela 

znyr, prętem od okiennicy. Nie omylił Się, Ogrom
ny, biały kot zeskoczył z dachu 1 prysnął Z balkonu 
na dach werandy. W mroku wydawał się dużo 
większy niź był. Szarzyński zaśmiał się nerwowo.

— Miałeś słuszność, Dobranoc, Janku.
Usiadł zpowrotem i przymknął OCźy. Słyszał 

jak kapitan zeszedł nadół i otworzył drzwi do swe- 
go pokoju, poczem zapadła znów ćiSźa.

D. c. *
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EKWILIBRYSTYKA ŚLIZGAWKOWA.

NOWOCZEŚNIE 
urządzony sklep ped 
firma „Krakus" w Po 
goni, Ciepła 4 (obok 
targu), aprzedaje naj- 
laniej wszystkie arty
kuły gospodarstwa' do 
iricwego. .— Solidna i 
grzeczna obsługa. 6S2
' PIANINO 

nowe, pierwszorzędne 
za zł. 1400, gotówką. 
Zgłoszenia do Adonini 
stracji „Kurjera Za
chodniego" pod B, 122 

675

LOKALE

UZDROWISKA.
BYSTRA KOŁO BIA
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le
czenia. Ceny ryczałto
we przystępne. 8218

BIURO WAWEL" 
najkorzystniej prze- • 
prowadza tranząkcję 
kupna - sprzedaży re
alności, kamienic, will 
majątków ziemskich, 
gospodarstw, parcel 
młynów i t. d. Infor
macji udziela beizpłat 
nie! Najniższa prowi
zja! jedynie w biurze 
„Wawel* Kraków 
Grodzka 60 tel. 108-60 

8526

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKAL
2—3 pok. po kancela- 
rji notarjałnej w So
snowcu, ul. Dęblińska 
1, pierwsze piętro, od 
1-go kwietnia do wy
najęcia; wiadomość na 
miejscu. 646

POKÓJ 
umeblowany z cało
dziennym utrzyuna- 
maniem w śródmieściu 
do wynajęcia dla inte 
bgentnego pana. Wia
domość: telefon 2-23. 
________________664

W NOWYM 
budynku na Wawelu 
do wynajęcia są 4 po
koje, kuchnia, przed
pokój. Zaraz. Wiado
mość w Sosnowcu, — 
Warszawska 10 restau 
racja Cuglewskiego.

DWA POKOJE 
kuchnia z wygodami 
w Sosnowcu do wyna
jęcia zaraz. Wiado
mość: administrator 
Jagiellońska 3 — wie
czorem. 677

NAUKA 
I WYCHÓW.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 grosze za 1 wyraz

UNIEWAŻNIAM 
zagui.iony bilet okre
sowy roczny kolejowy 
na 1935 ,r. Nr. 0005044, 
Jan Wojtaszczyk Gla- 
żówka, powiat. Zawier 
ciański. 670

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dowód oso
bisty kolejowy Nr. 

58267, Wojtaszczyk 
Jan, Glażówtka, po
wiat Zawierciański.

671
UNIEWAŻNIAM 

zgubioną legitymację 
wydaną przez P. U. P. 
P. w Zawierciu Stani
sław Piesia.k. 692

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubiła 
Stanisława Kalarus.

691
KSIĄŻKĘ 

Kasy Cho-rych zgubiła 
Mar ja Litewka. 678

ROŻNE

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaży leczni
czych i kosmetycz 
nyęh. Gimnastyka lecz 
nicza. Sosnowiec, uli
ca Staszica 17 obok 
przystanku autobuso
wego. Dyplomowana 
masaźystka i kosme
tyczka D. Skibińska.

620

POSADY 
i PRACE

GOSPODYNI
Gnająca się doskonale 
na wszelkich, pracach 
gospodarskich poszu
kuje pracy w domu 
prywatnym lub kasy
nie. Sosnowiec, Sielec 
ka 26, m. 7. 684

STAŁA PRACA 
AKWIZYCYJNA.

Wyroby złote i srebr
ne na raty! Zbyt łat
wy, zarobek zł. 300 
mieś. Akwizytorzy w 
całej Rzeczypospolitej 
poszukiwani. Facho
wość lub jakakolwiek 
kaucja niewymagane 
Oferty: „Eternitas**
Sp. z o. o. Warszawa 
BD, ul. Hortensja 6.

583

DO SPRZEDANIA 
w dobrym stanie kre
dens dębowy, stół dę
bowy na 18 osób, sa
lon, tremo, różne sto
ły, szafy, łóżka — Dę
bowa 57. 681

DUŻY WYBÓR 
gotowych gonselętów, 
pasów, staniczków i 
pasów leczniczych po 
cenach niskich. „Ro- 
zalja‘‘, Sosnowiec, 
Dęblińska li. 604
PLAC BUDOWLANY 
o powierzchni jednego 
morga w Dąbrowie 
przy ulicy Kopernika 
obok bocznicy kolejo
wej, nadający się na 
targ, składy, magazy
ny, lub fabrykę do 
sprzedania zaraz. Ce
na przystępna. Wiado
mość u F. Sikorskiego 
ul. Reymonta 18. 645

FRANCUZKA, RODO
WITA — Paryżanka 
udziela lekcyj litera
tury i języka francu
skiego. Adr. Jeanne 
de Leclerc Nowakow
ska, ul. Prez. Mościc
kiego 19, 1-sze piętro, 
m. 15 od 11—2 i od 
5—8. 654

WIECZOROWY 
kurs skróconego pi
sma w 2 kompletach 
Zapisy godz. 17—19 — 
Kancelaria szkoły ul. 
3-go Maja 52, Sosno
wiec. 685

WYŻYMACZKI 
przyjmujemy do repe 
racji i stale na skła
dzie części zamienne 
Herkules. Sosnowiec. 
Dekerta 15 840"

POGRZEBY 
najskromniejsze, naj
wspanialsze, ekshuma 
cje, przewozy zwłok, 
karawany, wieńce, 
dekoracje, Rączka — 
Sosnowiec, Mościckie
go 15. Dąbrowa — 
Król Jadwigi 7. _ — 
Ceny najprzystępniej-

KOMPLETY DZIECI 
kurs 1-szego i 5-go od 
działu prowadzone sy 
stemem szkolnym. Po
czątki nauki francu
skiego. Wiadomość: 
Sosnowiec, Telefon 21.

686

Wyrabiane z bibułki z włóknami 
tytoniowemi jedyne opatentowane 

gilzy pod nazwą
HF jl • 1„ 1 y toniowki

. ulepszają smak tytoniu
potęgują aromat papierosów

BUCHALTER - BI- 
LANSISTA, znawca 
spraw podatkowych 
zakłada i prowadzi 
księgowość według 
wymagań Władz Skai 
bowyeh, sporządza bi
lanse, za skromnem 
wynagrodzeniem. Ła
skawe oferty pod 78 
do Admin. „K.Z.".

570
PRZYJMĘ

5-ch solidnych panów 
na obiady. Sosnowiec, 
Sobieskiego 8, I p.
______ b76

KWIT 
na 10 korcy węgla wy 
dany przez Gwarec
two „Hr. Renard" — 
zgubił Antoni Klich. 
________ 674

STUDENT
z Cieszyna robi maty 
do ogrodu. Adres:’ 
Borówka, Zawiercie, 
Staroszkolna Nr. 18.

695

ŁYŻWY 
ostrzy, reperuje niklu 
je tanio K. Baran, So
snowiec, Mościckiego 
Nr. 12 — plebanja.

BIURO PRÓŚB
,.Dorada" zostało prze 
niesione z Warszaw
skiej 12 na ulice So
bieskiego 1. Edmund 
Krzywkowski — inwa 
lida. 685

Niniejszym podoje się 
do wiadomości Sz. Kii 
jenteli, że magazyn 
mód p. f. „HELENA", 
Sosnowiec, Mcdrzejow 
ska 50 wprowadził 
dział galaintęrji dam 

skiej i dziecinnej. — 
Duży wybór. Ceny 

niskie. 662

JEJ NAJLEPSZA KRE
ACJA

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

GRETA GARB0 w fe
nomenalnym filmie 
"LUDZIE W HOTELU”

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*4

=11 BRATERSTWO LUDÓW 
N *8 0*

►» Tragedja tysięcy górników wydobywających czarne djamenty, osnuta na tle
Q “ ‘N strasznej katastrofy kopalni „Thibaut” na pograniczu francusko-niemieckim.

* Początek seansów wyłącznie na ten obraz w dnie powszednie o g. 4.30, w niedzielą o 3 pp. Dla młodzieży dozwolony.

Wkrótce

TONG
Egzotyczny film z ży

cia Chińczyków.

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
12so W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

Dziś 18 stycznia i dni następne demonstrowana będzie przebojowa pikantna farsa p.t.

KOMENDA SERC
W rolach głównycht 

DOLLY HAAS 
i GUSTAW FRÓCHLICH.

Ceny miejsc od 49 groszy. 
Początek I seansu o godz. 4-ej, 

w niedzielę o 2-ej.

KINO 

„E D E N” 
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

teł. 10-95.

Od czwartku 19 stycznia r.b. i dni następne
Bohaterski! A 117 D17 NT/TT nPIDDCTTT’ Primadonna „Metropolitan O- 
tenor świata W JtlŁIN 1 IdDLI 1 pera House” w New Jorku

GRACE MOORE oraz ADOLF MENJOU 7$*^^

ROMANS Z PORUCZ1

Nad program: FILIP i FLAP 
w arćywesołej komedji p.t.

„Zakładamy antenę"
Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 4-ej, w niedzielę o 2-ej. —

NIKIEM

PKO Haram 61.553
. KjtaillU 302.712

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed teksteni i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdem kontują-.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych Ogł. 4.00
Za łtezdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 gr.

MYjjAWCA i BEDAKTOR NACŁ TADEUSZ OPIOŁA-- DRUK-KURIERA ZACHlJDNlŁLrO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A-RMUkW ODP. HENRYK STRYJEWSKL


